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CZY SYGNAŁ IG W E J REWOLUCJI W  HISZPANJi ?  J  K 2przybył gen. Górecki w. towąrzyst

Krwawa m a sa k ra  w Madrycie
P  ARYŻ, 26. 2. (w!.) Późną nocą na 

doszły z M adrytu sensacyjne, choć o- 
kńlnikowe wiadomości « wybuchu w 
stolicy Hiszpanji rewolucji socjali­
stycznej.
‘ Pryw atne te doniesienia mówiły o 
zaciekłych wałkach na ulicach Mądry 
tu, o powszechnej panice, o wielu za­
bitych i rannych. Dalej według tych 
wiadomości na ulicach pojawiły sie. 
natychm iast silne oddziały wojska, 
które obsadziły gmachy rządowe, in­
stytucje publiczne oraz ważniejsze 
punkty strategiczne, a przedewszyst- 
hiem w ielkie place.

W  ciągu nocy wiarogodnośei tych 
alarmujących doniesień nie udało się 
sprawdzić.

Pasażerowie, przybywający pocią­
gami na granicę Francji, nic o rewo­
lucji nie wiedzieli, bowiem opuścili 
stolicę Hiszpanii w  południe.

Dopiero dziś rano sytuacja została 
częściowo wyjaśniona. Madrycie 
panuje eoprawda względny spokój, 
ujemnie? jednak wczoraj wieczorem 
rtosfbi do zajść i strzelaniny.

Oto na jednej z ulic, gdzie pano­
wał szczególnie ożywiony rucli, poja­
wił się pędzący w szalonem tempie 
samochód, którego pasażerow ie ’poczę­
li naośfop strzelać z karabinu maszy­
nowego. Padające na chodniki kule 
z rłn iły  kilkunasto* przechodniów. —- 
C’iężką ranę odniósł także jeden poli­
cjant.

Strzelanina ta wywołała w mieś­
cie niesłychany roploch. Zsałarmowa

Wybuch na okręcie
PARYŻ. 2(5. 2. Z Tunisu donoszą, 

j ż  w tamtejszym porcie wydarzył się 
na wyładowanym właśnie okręcie 
„Gouverneur jo n n a rt“ straszny wy­
buch.

bjęciu robtników zginęło na miej­
scu, kilkunastu w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala- Na stole ope­
racyjnym zmarło czterech dalszych 
robotników, tak, że liczba śm iertel­
nych ofiar eksplozji wynosi już 9 za­
bitych. Trzej ciężko ranni walczą ze 
śmiercią.

Winni pożaru
tsMorr® Castle"

WASZYNGTON, 26. 2. K apitan 
zniszczonego przez pożar w tragicz­
nych okolicznościach okrętu „M orro 
Castle", William F. Warms został 
przez władze amerykańskie pozbaw i o 
ny za niedbalstwo patentu kapitań­
skiego.

Pierwszy i drugi inżynier ukara­
ni zostali odebraniem patentu na 90 i . 
90 dni.

Wybuch bomby
w biurze policji

HAVANA. -26. 2. PAT. W biurze 
dyrekcji policji w Canogay wybuchła 
bomba, wskutek czego poniosły śmierć
2 kobiety. Druga bomba wybuchła w 
gmachu gubernatorstwa. Aresztowano
3 osoby.

no natychm iast rezerwy policyjne i 
garnizon madrycki, w obawie iż wy­
buchnie rew olucja. Służbę bezpieczeń­
stwa na mieście objęło wojsko.

Z kół oficjalnych zaprzeczają dziś

jakoby strzały te miały być hasłem do 
rewolucji: chodzi tu  raczej o demon­
strację socjalistów, podnieconych spo 
wodu stracenia dwu uczestników w alk 
październikowych w Asturji.

Niema decyzji
co do podróży min. Simona

LONDYN, 26. 2. Większość prasy 
angielskiej uważa za rzecz pewną, że 
oprócz Berlina, minister Simon wyje 
dzie także do Moskwy i Warszawy, a 
by(* może także do Pragi-

Nie zapadła natomiast jeszcze de­
cyzja co do szczegółów tych podróży, 
nie wiadomo też, czy min. Simon u- 
da się w podróż sam, czy też to warzy 
szyć mu będzie lord Eden.

Według ,,T’imesa“ min. Simon o- 
trzymał już z ambasady sowieckiej 
formalne zaproszenie do Moskwy. 
Dziennik twierdzi, że na wcaorajszem 
pc-siedzeniu niektórzy c-zlonkowie ga­
binetu wyrazili zdanie, aby narazie 
min. Simon jechał jedynie''do Berlina

Po powrocie ze stolicy Niemiec i 
złożeniu sprawozdania o wynikach po 
droży gabinetowi powzięłoby decyzję 
czy min. Simon ma wyjechać do Mo­
skwy i Pragi, czy też raczej do tych 
stolic wysłać należałoby, innego mini­
stra, któryby zbadał stanowisko Pol­
ski i Sowietów .w sprawie paktu 
wschodniego.

Od wyniku tych wstępnych ba­
dan zależałaby następnie podróż 
min. Simona do Moskwy i ł \  arszawy 

Zasadniczo członkowie rządu odnie 
śli się przychylnie do podróży min. 
Simona na wschód, uważając ją zasa­
dniczo
daną.

za bardzo ezną J pozą-

Rewolucja w Urugwaju
Rząd zwrócił sią do parlamentu g pełnomocnictwa

BUENOS A l HESS, 26. 2. PAT. 
Donoszą z Montevideo, że wykryto 
tam tajny skład materjałów wojen­
nych. Wobec tego rząd urugwajski ar 
rusztował kilkunastu przywódców po­
litycznych, wojsko zostało skoszarowa 
no i w całym kraju  zaprowadzono cen

IV kilku miejscowościach doszło do 
starć pomiędzy powstańcami a wojska 
mi regułarnemi. Wobec trudnej sytu­
acji politycznej kraju, rząd urugw aj­
ski zwrócił się do kongresu o przyzna­
nie mu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw.

;ęli
przybył gen. Górecki w' towarzystwie 
dyrektorów Greckiego i Waseraba na 
uroczystości,, związane z l ;>-lecieni izby 
handlowej polsko - belgijskiej.

Na dworcu gości powitał poseł Jae 
kowski, członkowie poselstwa, konsul 
Nagórny, przedstawiciel kombatantów 
belgijskich, generał Pontius, delega­
cja polskich kombatantów oraz dyrek 
tor izby polsko - belgijskiej, Deley.

Bezpodstawne plotki
WARSZAWA, 26. 2. PAT. Wobec 

ukazania się w prasie krajowej i za­
granicznej wiadomości o mającej n a ­
stąpić wprowadzeniu w Polsce mono­
polu drzewnego, który miałby być po­
wierzony firmie „Paget“ otrzymuje­
my ze strony urzędowej i ze strony 
firmy .,Pagęt“ informacje, że omaw sa 
na pogłoska jest całkowicie bezpodsta 
wna. Szerzenie tego rodzaju pogłosek 
w .okresie zawierania umów na kan> 
panję rębną jest szkodliwe i z&arnom 
zainu resowanyeh pogłoski te mogą 
być szerzone przez czynniki, chcące 
wprowadzić zamieszanie na rynku.

Przekazan ie  władzy
w ZagłąSTu Saary

SAARBRUECKEN, 26. 2. (wł.) Ju ­
tro o godz. 11.30 rano, w gmachu za­
rządu prowincji, prezes tymczasowej 
komisji rządzącej- Knox prżekaze wła 
dzę nad policją Zagłębia Sam y dr. 
Sąssezowu.

Walki w Indiach
PESZEW AR, 26. 2. PAT. W pół­

nocno - zachodnich Indjaeh doszło w 
pewnej miejscowości w pobliżu Pesze 
waru do starcia między żołnierzami a 
ludnością tubylczą. W starciu tern tu­
bylcy stracili 10 zabitych i rannych, 
po stronie żołnierzy indyjskich był 1

Zbieg z 5f
na szosach amerykańskich

NOWY JORK , 26. 2. (w ł) Od sze 
regu dni kilkuset policjantów urządza 
obławę na najsłynniejszego obecnie 
bandytę i mordercę amerykańskiego, 
Rajmunda Hamiltona, grasującego w 
stanie Texas.

Hamilton skazany został w' swoim

czasie na śmierć przez sądy amerykan 
skie, udało mu się jednak niemal w o- 
statniej chwili przed egzekucją zbiec z 
, celi śmierci".

Przed dwoma dniami napadł on 
wraz z jednym towarzyszem na arse­
nał gwardji narodowej w Baamont

iezroiietni algierczycy przeciw policji
Awantury a rabsk ie  na ulicach miast

PARYŻ, 26. 2. (wł.) Od szeregu 
tygodni dochodzi w miastach Algieru 
do nieustannych niepokojów i awan­
tur, bądź na tle nacjonalistyczne - pa- 
narabskiem, bądź też na tle nędzy i 
bezrobocia, panującego wśród tubyl­
ców. ■ •

•W dniu wczorajszym kilkuset bez 
robotnych tubylców urządziło demon­
strację w Mostaganem. Robotnicy 
splondrowali kilka sklepów.

Policja była za słaba, aby im sta

Robotnicy nie zlękli się nawet od­
działów wojskowych i rzucili się na 
nie ze swemi narzędziami pracy, kilo­
fami i łopatami w ręku.

Mimo groźnej sytuacji, mimo pora 
nienia kilkunastu żołnierzy, wojsko 
nie użyło broni, bowiem z okolicy po­
częły ściągać do m iasta tłumy arabów.

(Texas), skąd skradł 8 nowoczesnych 
karabinów i kilka tysięcy nabojów, 
oby uchronić się przed pościgiem, Ha 
milton wynalazł niezawodny, jak mu 
się zresztą zdawało sposób.

Oto stale jeździ samochodem opan 
cerzonym, w którym obok towarzysza, 
wiezie po kilku farmerów, czy nawet 
policjantów, spotkanych na szosie i po 
rwanych jako zakładników.

Służą oni jako ochrona przed strza 
łami policji.

Omylił się jednak, bowiem policja 
nie zważa na zakładników' i o-strzehv-u 
je Hamiltona bez pardonu.

Wczoraj wieczorem patrol policyj­
ny natknął się na auto gangstera kolo
F ort Worth.

W samochodzie znajdowali się trzej 
zakładnicy. Mimo to policja poczęła 
ostrzeliwać bandytę. Po zaciekłej u- 
tarezce bandycie udało się zbiec- Gdy 
znalazł się już poza, zasięgiem policji,

t  sciągac uo nuasui uunij v, v ę r ,  —: r .
Przez jakiś czas miasto było zupełnie zwolnił, zakładników, me wyrządzając 
opanowane przez zrewoltowanych bez im żadnej krzywdy. _
robotnych. ’ Zeznali oni, że samochód bandyty

Dopiero nadeszle_  deszłe z Oranu posiłki jest podziurawiony kulami policy jne-
wi<D czoło? wobec” czego'zaalm aow ano wojskowe zdołały późnym wieczorem mi i, jak się zdaje, zarówno Hamilton 
- - i - i -  przywrócić spokój i porządek. ^  w ™ ™ *  «.: wojsko-. jak  i jego towarzysz są ranni.
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Komuniści zagłębiowscy na ławie oskarżonych
za wywrotową akcją wśród żołnierzy garnizonu krakowskiego

W ŁAŚCICIELKA KAPLICY DOMIL 
:WEJ OKRADAŁA JA SN A  GÓRĘ E IN­

NE KOŚCIOŁY.
ZĘ8T0CH 0W A, 26.2. Niedawno poli-

Y ja odkryła wyjątkowo zbytkownie urzą­
dzoną kaplice w Liszce Górnej.

W łaścicielką kaplicy owej okazała się  
Antonina Cieślik, która wynajęła w tym 
colo pokój od gospodyni Musiałowej, przy 
ozdabiając go przepięknemi obrusami rę­
czno j roboty, dywanami i obrazami z poro 
zwieszanemi dokoła votami w postaci me 
dalików i krzyżyków. Policja stwierdzi, 
la, żo wszystkie te przybory kościeine 
Cieślikówna kradłfi stopniowo z najrozma 
itszych kościołów, jednak świętokradczy - 
ni nic przytrzymano, gdyż zdołała cna w 
porą ,ulotnić sie, ukrywając w niewiado­
mym schronieniu.

Wczoraj dopiero podczas zarządzonej 
przez wydział śledczy obławy aresztowa­
no również sprytną złodziejką Cieślikównę 
przyczem okazało sie, że większość pizy  
borów kościelnych, tworzących kaplice w 
domu złodziejki, była skradziona z klasz­
toru jasnogórskiego, reszta pochodzi z in . 
uyeh świątyń. -

Z PARAGW AJSKIEJ WOJNY.
WARSZAWA, 26.2. Ojciec Alf on- ' Za  

wadzki, misjonarz z Kplumbji przywiózł 
Z Chaco opisy walk, toczących sie m ie­
dzy Paragwajem a Boi i w ją. Jak opowiada 
wielu z żołnierzy popełniało samobójstwo, 
nie . mogąc znieść piekielnej suszy i prze 
zwyciężyć nieustannego pragnienia,, które 
spala gardła walczących,’wysusza oczy i 
jeżyki, zabijając ludzi, jak muchy.

„W Pięuiba 5,00ft żołnierzy boliwij­
skich wyginęło 7, pragnienia. W Canada 
El Carznen, pragnienie wygubiło ępnaj- 
mniej. ł.GOO żołnierzy. Do , tego. .trzeba,.do. 
dać.tysiące oiiar-padające, na froncie od 
k u r . : . ■

Ojciec Zawadzki opowiadał, że widział, 
jak w ia tr , niósł gęsto tumany pyłu, tak 
miałkiego i delikatnego, że — żołnięrze 
mówili — wżera sie on nietylko do oczu, 
ust gardła. ,ale nawet do ,ieh mózgu.

CHCE JECHAĆ W SKRZYNI I>0 PA ­
LESTYNY.

WARSZAWA, 26.2. Do jednego z biur 
ekspedycyjnych ua Nalewkach zgłosił się 
klient, jak się później okazało, mieszka­
niec Łodzi, Arjel Eichelbaum ,z niczwy. 
kią propozycją: oto ponieważ nie może u- 
zyskać prawa wyjazdu do Palestyny, skon 
struowal dużą skrzynie, opatrzoną w u- 
rządzonia, aby odbyć w niej podróż do Pa 
leśtyny w charakterze „bagażu".

W łaściciel biura nie przyjął propozy­
cji Eichelbauma. Amator dziwnej podró 
ży odwiedza inne biura ekspedycyjne, 
przyczem ofiaruje dużą sumą za przęsła 
nie go w charakterze bagażu i przedsta­
wia również deklaracje, w której stwier­
dza, że nie będzie m iał pretensyj do biu­
ra ekspedycyjnego, gdyby w czasie podró 
ży uległ wypadkowi, lub nawet gdyby 
zmarł. Skrzynia jest zaopatrzona w sprę- 

; żynowe materace .rurki oddechowe i prze 
m yśluie urządzoną spiżarnie z „koktail- 
bareiń1. «

KS. W ALJf PODRÓŻUJE Z ORKIE- , 
Sl'R A  CYGAŃSKA-

WIEDEŃ, 28.2. >W; poniedziałek rano 
i  przybył książę W alji z Budapesztu do 

Wiednia ,skąd po jednogodzinnym poby 
eie wyjechał w powrotną drogę do Londy 
nu przez Monachium.

Książe W alji nie przedłużył swojego po 
bytu celem zwiedzenia Semmeringu, 
gdao poczynione już zostały ua jego cześć 
wielkie przygotowania.

•W; drodze z Budapesztu do Wiednia 
grała mu przez cały czas orkiestra cygań 
ska, która wraz z księciem jechała jego 
salonką.
SAMOCHÓD Z l i  ŻOŁNIERZAMI RU­

NĄŁ W PRZEPAŚĆ,
PARYŻ, 26.2. W; Beaumont, w pobliżu 

Lyonu, runął samochód z 11 żołnierzami 
do 15 metrowej przepaści.

Szofer został na miejscu zabity, pod­
czas gdy wszyscy inni żołnierze odnieśli 
mniej albo więcej ciężkie rany i  eostali 
przewiezieni do szpitala.

Przyczyny katastrofy nio zdołano do­
tychczas ustalić.

Przed aądum przysięgłych w K ra­
kowie toczy się wielki proces przeciw 
ko 13-tu komunistom, oskarżonym o 
uprawianie wywrotowej akcji w mód 
żołnierzy garniz. krakowskiego. Oska 
żeni stawali raz przed sądem wojsko 
wym w Krakowie, lecz spraw a zosta 
ła następnie przekazana przez najwy 
ższy sąd wojskowy prokuraturze cy­
wilnej .

Wszyscy oskarżeni są w jednym 
wieku, rekrutując się z rocznika woj­
skowego 1908. I  tak na ławach oskar­
żonych ztisiedli: Stanisław  Stępień a 
C*eMz*, p<Hv. Będzin, rzeźnik, Grze­
gorz Dudusska, z. Nowej Wyżni, pow. 
Koiyhl, Kuźma Tero ta  z Szacka, pow. 
Lubomi Wołyński, Cygan, Joldm a ,Gi 
majło, rolnik z Szacka (w sądzie podał 
jako narodowość, narodowość „ukra­
ińską" ), Kazimierz W ilk % Zaw*ereia, 
robotnik, Józef Chrapa z Radziwiłło­
wa, pow, Dubno, krawiec (wyzn, 
mojź.), Mojżesz K atz z Dubna, cza­
pnik, Michał Geller z Dubna, krawiec 
(wyzn. mojż.), Jokób i Józef Silber- 
maun z Targanicy, pow. Wadowice, 
elektromonter, Chaskieł Sudgalter, 
krhwiec z Dubna, Jakób Aron Erreich 
z Nowego Sącza, pomocnik handlowy, 
Józef Targowski z Sosnowca, laborant 
chemik i Lejba Prużański z Brzostko- 
wicy Wielkiej pow. Grodno, szewc.

Z końcem r. 1931 zauważono wzmo­
żony

kolportaż ulotek komunistycznych
treści antypaństwowej wśród żol- 

- nieray garnizonu krakowskiego,, 
pojaw iające się w. tym  czasie na -ma­
rach 'i parkanach koszar napisy o tre­
ści podburzającej, wskazywały rów­
nież na ożywioną działalność wydzia-u 
wojskowego komunistycznej p artji 
polskiej, na obszarze Krakowa.

W  styczniu 1932 roku znaleziono w 
toku przeprowadzonej z polecenia .sę­
dziego śiede/.ego w Łucku rewizji w 
domu Zadareja, krewnego kanoniera 
Szabaty; list, w którym żołnierz przy­
znaje się do wywrotowo-komunistycz 
nej akcji w wojsku.

W tym samym czasie podczas arćSz 
towania przez organa P. P. w K rako­
wie Ja n a  W araty, natrafiono u niego 
na płachty z hasłami bolszewickiemi, 
które były przeznaczone, wedle słów 
W araty  do wywieszenia -w 5 p. a. c. 
przez znajdującą się tam komórkę ko­
munistyczną.

W lutym  1932 r. aresztowano ka- 
nonierów Szabalę i Dnidjuka i to stało 
się punktem wyjścia do energicznej 
akcji władz bezpieczeństwa, tak woj­
skowych, jak  i cywilnych, mającej 
na celu

ujawnienie roboty destrukcyjnej
wśród fer.naryj wojskowego kra­

kowskiego garnizonu,
zakrojonej na niezwykle szeroką skalę.
KTO STA Ł NA CZELE S Z A JK I?

Akcję tę uwieńczył pomyślny re­
zultat * w postaci zlikwidowania w 
czerwcu 1932 roku okręgowego wy­
działu wojskowego komunistycznej 
p artji polskiej w Krakowie i areszto­
wanie wielu osó«b wojskowych.

Okazało się, iż od r. 1930 do czer­
wca 1932 roku istniał w Krakowie o- 
kręgowy wydział wojskowy K. P. P., 
a kierownikiem jego był do r. 1932 
Józef H offinger (występujący pod 
pseudonimami „Janka" „Janka Wol­
skiego" i „F ilipa Wolskiego"), po jego 
zaś wyjeździć funkcję kierowniczą te­
go wydziału pełniła Poła Rona Spie- 
glówna, false Rottenberg, posługującą 
się pseudonimem „Stefka".

Łącznikami między okręgowym wy 
działem wojskowym, zwanym popu­
larnie w gwarze komunistycznej „woj- 
skówką", a żołnierzami garnizonu kra­
kowskiego byli Pinkus H uppert, Jó­
zef K utaj, Michał Mirek, Jakób F ried  
lender, zaś członkami „wojskówki" 
byli K arliner, Held i wielu innych ko­
munistów znanych już z innych pro­
cesów o akcję wywrotową.

Zadaniem owej „wojskówki", pod­
legającej centralnemu wydziałowi woj 
skowemu K . P. P. w  W arszawie było

tworzenie w sposób ściśle zakonspiro­
wany komórek partyjnych wśród żoł­
nierzy poszczególnych formacyj woj­
skowych i urabianie ich w duchu ide- 
ologji komunistycznej.

Zgodnie z zasadniczemu punktami 
program u komunistycznego, oraz in 
strukcjam i partyjnych władz central­
nych, miano dokonywać planowo i ce­
lowo przeprowadzanego, systematycz­
nego rozkładu arm ji polskiej, której 
członkowie pozyskani dla partji, mie­
liby stanowić przyszłe kadry rewolu­
cyjne arm ji czerwonej.

Zdradziecką tę robotę prowadził 
krakowski wydział wojskowy K. P. P. 
drogą nawiązywania znajomości z żoł­
nierzami, urządzania z nimi spotkań 
i ‘pogadanek, w czasie których kierow­
nicy i łącznicy wojskowi udzielali żoł­
nierzom instrukcyj i wskazówek do 
organizowania wr wojsku komórek ko­
munistycznych, wręczali im bibułę ko­
munistyczną z poleceniem kolportażu 
jej, w koszarach, odbierali od nich 
sprawozdanie z postępów akcji wy­
wrotowej w wojsku, wskazywali na 
konieczność pozyskiwania d la partji 
coraz to nowych członków ze sfer żoł­
nierskich.

Treść ulotek, oraz wydawnictw 
(„Koszary", „W alka koszar"), kolpor­
towanych wśród żołnierzy, a wysyła­
nych przez centralny wydział wojsko­
wy z Warszawy, oraz przez 
kierownika wydziału wojskowego ua 
okręg Krakowski, Śląski, Zagłębia 

Dąbrowskiego, 
zohydzały istniejący obecnie usti-ój 
państwowy przez podawanie kłamli­
wych i tendencyjnie przekręcanych 
wiadomości, a  akcja cała zmierzała dó 
obalenia karności i dyscypliny w woj­
sku.

Budząc rozpowszechnianie niepra- 
dziwych wieści wśród żołnierzy, fen* 
ment, zniechęcenie i niezadowolenie, 
wzywali autorowie wydawnictw i ulo* 
tek do czynnego oporu przeciw przeło­
żonym, złamania przysięgi służbowej, 
zbrojnego powstania i przejścia na wy 
padek rewolucji z bronią w ręku w 
szeregi arm ji czerwonej.

Ulotki te i wydawnictwa przepo­
jone były hasłami, stanowiącemu za­
sadniczy wykładnik programu komu­
nistycznego, streszczający się w dąże­
niu do obalenia w drodze rewolucji 
rządu, oraz obecnego ustroju państwo­
wego i wprowadzenia w jego miejsce 
dyktatury  prołetarjatu.

Omawiana agitacja doprowadziła 
do zorganizowania w różnych forma­
cjach wojskowych krakowskiego gar­
nizonu komórek komunistycznych, któ 
rych skład ilościowy wahał się od 1 
do 5 członków. Komórki te rozwijały 
wśród sfer wojskowych propagandę 
antypaństwową i wywrotną,

Rozprawa przed sądem przysię­
głych przeciwko członkom „wojsków­
ki" rekrutującym  się ze sfer cywil­
nych, zakończyła się prawomocnym 
wyrokiem, skazującym oskarżonych 
za zbrodnię stanu na długoletnie wię­
zienie.

Oskaienie z obecnego procesu obej­
muje przestępną działalność tych wy­
wrotowców, którzy w czasie rozwija­
nia je j pełnili służbę wojskową, pozot- 
stając w ścisłym kontakcie z kierow­
nictwem, oraz członkami krakowskiej 
„wojskówki". ' \

Następnie akt oskarżenia charakta 
ryzuje poszczególne role oskarżonych, 
opisując dokładnie akcję każdego 
z nich.

Rozum, czy kabotyństwo?
OBRZĘD ZAŚLUBIN W EDŁUG NOWEGO RYTUAŁU N IE ­

M IECKIEGO.
Zwykły ceremcnjał ślubny — pan 

młody we fraku, panna w białej sukni 
i mirtowym wianku, a do tego zażyw 
ny staruszek - ksiądz lub zasuszony, 
długi pastor — cała ta  obowiązkowa 
dekoracja, nie może naturalnie zado­
wolić dzisiejszego „germanina" o HM) 
procentowej krw i aryjskiej w żyłach. 
Zwłaszcza, jeśli należy on do „jedy­
nego" kościoła, najbardziej „prawo­
wiernego" dziś w Niemczech, bo 
wskrzesza on idee rełigji starogerm ań 
skiej.

P rzyjrzyjm y się, jak  w tym nowym 
„jedynym" kościele odbywają się ślu-
b F- Oto jedna z parafij pod Lipskiem. 
Bogaty, przestronny, ale z ledwo o- 
cipsanyeh drewien zbudowany dom. 
W  głębi trzy jodły. Na tle zielonych 
liści duża czara z buchającemu z niej 
płomieniami.

W  chwili zjawienia się państwa 
młodych, chór śpiewa hymn na cześć 
ognia, a płomienie buchają pod sam 
sufit.

Chór śpiewa:
„Uczyń nasz rozum swobodnym i.

wszystko obejmującym. 
Godnym twojej jasności...

Kierownik gminy wygłasza mowę: 
— „O germanie, dotrzymajcie wier 

ności rozumowi. Płomień — to sym­
bol odnowionej duszy germańskiej".

Następnie nowożeniec podaje swej 
narzeczonej obrączkę, zdejmuje je j 
wianek z głowy i rzuca go w płomie­
nie..

Chór opiewa znów symboliczne zna 
czenie ognia: cnoty dawnych germ a­
nów, podnosząc zasługi tych, którzy 
dzisiaj są je j przejawami.

Na zakończenie ceremonji nowożeń 
com podaje się kawałek cldeba i szklan 
kę w ody, co ma oznaczać, żp nawet o 
ehlebie i wodzie będą oni szczęśliwa 
ze sobą. i

„Rozum" na którym oprze się ten 
nowy, „jedyny" kościół, nie wiele zda 
się mieć wspólnego z kabotyństwem 
tych .symbolów i nieswojo musi się 
czuć w roli patrona tej nowej religji.

Nowy potwór morski
LONDYN, 26, 2. Londyński „Daily Ma­

i ł ‘‘ ‘podaje ostatnio szczegółowe sprawoa 
danie angielskiego uczonego dr. Neal Car 
tera, dyrektara morskiej stacji ekspery­
mentalnej, który ostatnio badał szczątki! 
egzotycznego zwierzęcia, odkrytego przed 
30 laty na wyspie Henryka w odległości 
25 mil od brytyjskiej Kołumbji przez H u . 
gona Sandstroma.

Sandstrom był wówczas członkiem na 
tikowej ekspedycji amerykańskiej i w o- 
kolioy wyspy zauważy! na skale szczątki 
jakiegoś niezwykłego zwierzęcia, niej 
przypominającego ani ryby, ani ssaka. 
Okazało się, że zwierzę zginęło już szeieg  
dni temu i częściowo uległo rozkładowi. 
Miało ono długości 30 stóp. Pasiadalo łeb. 
podobny do cielęcia lub konia. N ie m iało 
żadnych zębów ani kości, lecz jedyne ro­

dzaj grubych ości, jak u ryby. Po zbada, 
niii okazało się również, żo zwierzę to po­
siada mięso, podobne do mięsa wolowego. 
Sandstrom zabrał dziwne zwierzę mor­
skie z sobą. Zostało ono odpowiednio spre 
parowane.

Oglądając je, dr. Carter porównuje ta 
jeznnioze to stworzenie z potworem mor­
skim w Loch Ness ,o którym tyle pisano.
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POMYSŁOWA REKLAMA'.

Aby ciężar ten nie spadł znów na barki św iata pracy
Od wejścia w życie układu węglo­

wego polsko - angielskiego mija zale­
dwie dwa miesiące. Zbyt krótki to 
okres czasu, by można powiedzieć coś 
bardziej określonego o jego wartości 
z punktu widzenia interesów polskich 
Dość jednak długi, aby zdać sobie 
sprawę z bezpośrednich następstw dla 
naszego przemysłu.

W myśl umowy węgłowej eksport 
polski do wszystkich krajów z wyjąt­
kiem Czechosłowacji, Anstrji i Wę 
gier czyli tak z\v. rynków licencyj­
nych został skongygnowany łącznie w 
pewnym stosunku do eksportu brytyj 
sinego. Jak informują nas, przy wywo 
zie angielskim do 35 milionów tonu 
eksport polski ma wynosić -1 proc. 
eksportu brytyjskiego, a przy przekro 
ezeniu kwoty 35 miłj. 10 proc. przypa 
da Polsce.

Początkowo ubytek ilościowy pol­
skiego eksportu z tytułu tej umowy 
oceniany był na 888 tys. tonn. węgla 
rocznie. Jednakże już dzisiaj cyfra ta 
podnoszona jest przez stery przemy­
słowe do 1 miijona tonn. Na pogłębię 
nie się pesymizmu wpływają nieza­
wodnie dotychczasowe wyniki ekspor 
towe od momentu obowiązywania ukła 
ilu.

W styczniu r. k. eksport polskiego 
węgla wyniósł ok, ISO tys. tonn wo­
bec 991 tys. t  wywiezionych w gru­
dniu 1834 r. i 839 tys. t. wywiezionych 
w styczniu tegoż roku. Jeszcze bar­
dziej opłakanie przedstawia się wy­
wóz w pierwszej połowie futego b. r 
Tak więc eksport globalny wyniósł w 
tym okresie 318 tvs. tonn, wykazując 
Zmniejszenie o 81 tys. tonn w porówna 
aiu z przeciętną za połowę stycznia.

Najsilniej — o minus. 28 tys. tonu 
— uwydatnił się spadek wywozu wę- 
kla na .rynki skandynawskie, gdzie 
Anglicy najskwapliwiej dyskontują 
zdobycze umowy z Polską. Jednakże 
jak wynika ze szczegółowych danych 
zmniejszenie wywozu odnosi się do 
wszystkich grup rynków, nie omijając 
rynków .środkowo - europejskich.

Schowanie do pochwy miecza wza 
jemniej konkurencji, o którego ostrze 
kaleczyły się i nasze i angielskie ręce, 
ina o tyle tyłko dla nas wartość pozy 
tywną, o ile wślad za obniżką polskie 
go eksportu nastąpi zwyżka cen na 
rynkach odbiorczych.

Jak dotąd wszakże zachodzi dość 
silna dysproporcja miedzy tendencją 

.Ben a wysokeśfra ilościowe,»o ubytku 
naszych zamorskich wysyłek węgla.

Co będzie dalej? — trudno dziś 
przesądzić. Tem trudniej, że o kształ­
towaniu się tendencji na rynkach za­
granicznych decyduje obok obsługi poi 
sko — angielskiej, konkurencja nie­
miecka, belgijska, francuska, holender 
ska, a naw et rosyjska i północno - ame 
rykańska.

Przedewszystkiem zaś niemiecka. 
Eksport węgla niemieckiego w r 1934 
przeszło dwukrotnie przewyższał ek­
sport węgla polskiego. Myśmy wy­
wieźli ok. Ifl miljonów tonn. Niemcy 
ok. 22 miljonów. Nasz eksport wzrósł 
o 7.2 proc. w1 porównaniu z r. 1933, 
niemiecki o 19. proc. Są to cyfry, po­
siadające dość ważną wymowę.

Tymczasem Niemcy nie, kwapią 
się do wiązania się ograniczeniami kon 
tyngentowemi. „Berliner TagenblattM 
w y ra źn ie  oświadcza, że jedynie możli

PO 5 PRÓSZKÓW W'PUDEtKUj

wem hasłem dla niemieckiego górni­
ctwa jest: „pracować dalej, eksporto­
wać dalej jaknajwiększe ilości.“

Jak dotąd więc, ciężar omowy z 
Anglją niesie polski przemysł węglo­

wy. W związku z tern wylania się po­
trzeba usilnych zabiegów i dużego na 
pięcia sil, aby ciężaru tego nie usiło­
wano przerzucić na barki świata pra­
cy-

SŁONCE T MORZE,
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Południe Europy tonie wr słońcu. Na zdjęciu piękny widok wybrzeża z mia 
staini Messyną i Taonmną na dalszym planie.

W mały flakon subtelnych perfum, za 
kicia jest. cudowna woń róży, lawendy, ge 
rantom. konwałji, woń kwiatów, co szyb­
ko więdną i rozwiewają swój zapach, jak 
przelatne wspomnienie.

W odległych już witkach stara ł sic 
człowiek utrwalić zapach kwiatów, by 
mieć go zawsze, choć kwiaty przekwitną 
— dlatego- też sporządzał pachnący ole_- 
jek, wonne esencje.

Ojczyzną perfum jest Wschód — Indje 
Mezepotansja, Egipt. O wonnościach 
kwiatowych olejków dowiadujemy sic z 
ksiąg starego Zakonu i Salomonowej pie 
śni nad pieśniami.

W Egipcie namaszczano się wonnemi 
olejkami, kwiatewemi esencjami, skrapia 
no opaski, w które owijano muinje.

Z Egiptu wonne olejki przenikają do 
Rzymu i stają sic przedmiotem codzienne 
go użytku w demu patrycjuszów. Cesarze 
pławili sic w wonnościach, zlewali się ko 
sztownemi perfumami, zamiast w męskich 
kształcić sio cnotach i przywiedli Rzym 
do upadku..

W średniowieczu Ita lja  zajęła naczelne 
miejsce w fabrykacji perfum, skąd wraz 
z rodzinami Medieieh i Bargłów, przenik­
nęły na dwór francuski. Przez pewien 
czas naśladowano wyroby włoskie, lecz 
już w 16 wieku powstaje tam  rodzimy 
przemysł perfumeryjny. Od tego czasu aż 
do dnia dzisiejszego, stoi F rancja na cze­
le światowej produkcji perfum.

Obeenie produkuje się trzy zasadnicze 
rodzaje perfum; perfumy pochodzenia ro 
śl innego, zwierzęcego i perfumy sztuczne 
czyli syntetyczne, wytwarzane drogą 
skomplikowanych procesów chemicznych.

Głownem zadaniem przy fabrykacji 
perfum roślinnych jest wydobycie z roślin 
składników lotnych t. zw. esencyj, dzięki, 
którym kwiaty posiadają swej odrębny 
rapach. N ajbardziej rozpowszechnionym 
sposobem wydobywania z roślin esencyj, 
jest destylacja, która odbywa się w nasię 
pnjąey sposób: do zbiornika napeł­
nionego wodą, wrzuca się kw iaty i 
przez ogrzewanie destylatora, wyciąga się 
z nich esencję prądem pary  wodnej. Wo­
da w destylatorze, poddana ogrzaniu zapo 
mocą pary lub ognia, zaczyna wrzeć, wy 
debywjąe i pociągając za sobą zawartą w 
kwiatach esencję. Destylator połączony 
jest z przyrządem chłodniczym, gdzie pa­
ra  skrapla się, a  zaw arta w niej esencja, 
jako lżejsza, osiada na powierzchni wody.

Wierzchnia warstwa tworzy esencję w 
stanie surowym, dolna zaś, w której roz 
puściły się cząstki esencji, t  zw. wodę 
kwiatową.

!W Berlinie — jeden z zakładów repa* 
raeyjnyeh automobilowych — urządzi! 
sobie pomysłową reklamę, umieściw­
szy auto na wysokości pierwszego 

^  piętra. ,

Eesencja niektórych roślin jak. jaśmin, 
fiołek, rezeda, tnberoza są zbyt delikatne, 
aby było je można poddać destylacji. Dla 
tego też, stosuje się do ich wydobycia in 
ny środek, polegający na nasycaniu.

Nasycanie odbywa się w sposób n a r tę ,  
pujący: rozciąga się na ramach przepojo 
ne oliwą bawełniane płachty i sypie się na 
nie kwiaty, które, zmienia się ca kilka dni; 
na kwiaty kładzie się drugą taką samą 
ramę. Pod ciężarem ram  esencja występu 
je z kwiatów nasyca płachty, z których 
gdy są już dostatecznie nasycone, wytła­
cza się oliwę z zaw artą w niej esencją 
kwiatową. Aby ją  odłączyć od oliwy, 
wlewa się alkoholu i poddaje destylacji. 
Alkohol wchłania zapach kwiatowy i two 
rzy t. zw. ekstrakt, używany do fabryka­
cji perfum.

Olbrzymie plantacje kwiatowe ,rozrzu 
cone po całej niemal kuli ziemskiej .do­
starczają najrozmaitszych gatunków 
kwiatów, dających możliwe największą 
ilość esencji.

Afryka i K ałiforn ja dostarcza migdia 
łów górskich, M adagaskar gorzkich, la­
wendy używa się z Alp i Pirenejów, gera 
nium z północnej F rancji i Algieru, róż 
g łó r :e z Bułgarji.

( "  jrz olejków roślinnych używane są 
w fabrykacji perfum olejki zwierzęce Ga 
tunck wieloryba zw. kasząłotem, dostarcza 
olejku ambry, który, choć nie posiada 
przyjemnego zapachu, używany jest dla 
wzmocnienia woni perfum. Piżmowce * 
Tybetu, posiada pod brzuchem maleńki 
woreczek, w którem nagromadzone jest pi 
żmo, będące nieodzownym składnikiem 
wszelkich perfum. Bobry wydziedają z 
gruczołów t. zw. eastroreum, używane na 
równi z ambdą do utrw alania zapachów.

Istnieją również perfumy sztuczne t. 
zw. syntetyczne. Drogą syntezy chemicz­
nej, można otrzymać zupełne takie same 
olejki, jak  kwiatowe a niektóre połączę, 
ula chemiczne, pozwalają na wierne od­
tworzenie zapachów różnych kwiatów.

Z terpentyny poddanej działaniu pew 
nyeh odczynników można uzyskać zapach 
bzu, z kam fory zapach heljotropu, olejek 
zaś molisy w połączeniu z acetonem, daje 
zapach fiołków.

Nawet z przetworów zwykłej smoły 
węglowej można otrzymać sztuczne olejki 
ł 1y, jaśminu, kwiatu pomarańczowego 

i t. p.
W laboratoriach ciągle wre praca nad 

różnemi eoraz, to nowemi połączeniami 
ehemieznemi, które stworzą doskonal© 
sztuczne perfumy.

To też swala możliwości na tern polu 
jest olbrzymia!

NIESPODZIANKA DLA HISTORYKÓW
1 MIŁOŚNIKÓW MUZYKI.

W Berlinie odnaleziono płytę gramo­
fonową, odtwarzaj, muzykę Brahmsa, na­
graną w Wiedniu w 1889 roku. Brahm s 
g ra ł utwór węgierski na fortepianie. DI» 
miłośników muzyki jest to wiadomość 
kawa ,dla historyków sztuki wprost nie­
spodziewana.

SZLACHETNY ODRUCH.
Są jeszcze na 'śniecie ludzie szlachetni. 

Gdyr radjo nowojorskie ogłosiło ,że ośmiu 
letnia pacjentka jednego ze szpitalów w 
Jersey City potrzebuje transfuzji krwi, a 
nie ma na to pieniędzy, w przeciągu* g® 
dżiny zgłosiło się telefonicnie przeszło 259 
osób, które chętnie zaofiarowały swoją, 
krew dla chorego dziecka.

ŁÓŻKO NAPOLEONA.
P rem jer F rancji F landin kupił niedaw 

no za namową żony łóżko Napoleona. O- 
becnie donoszą ,że prem jer ma zamiar od 
dać łóżko spowroteni. Łóżko było zakrót 
kie i prem jer musiałby albo spać z noga 
mi skurezonemi albo łóżko podłużyć 

A może ba? się przykrych snów,

ORYG JNALNA KA RA.
W jednym z sądów dla nieletnich wr 

Ameryce zapadł ciekawy wyrek. Sędzia 
Smith skazał szesnastoletniego chłopea, 
który brał udział w obrabowaniu sklepu 
na 3 lata pobytu w zakładzie karnym- lub 
na  eodz. marsz 12-mil. z obciążeniem 20 ce­
gieł. K ara ta  ma trw ać 69 dni. Chłopakowi 
dano do wyboru jedną z 2 kar. Małoletni 
przestępca wybrał oczywiśeies drugą i 
maszeruje teraz codziennie z cegłami 
na plecach. Ciekawy sposób kary ,a może 
i skuteczny.

Wiadomości padjow©

„WART PA L PACA, A DAK PANA" 
W ramach organizowanych przez woj­

skowy insty tu t maukowo-oświatowy M. 
S. wojsk, audycyj żołnierskich nadana 
będzie w dniu 4 m arca o godz. 19 dziesią 
ta  skoki wesoła audycja żołnierska w 
wykonaniu wesołej lwowskiej fali z udzią 
leni Tońka i Szezepka, pióra W iktora 
Budzyńskiego, pt. „W art PAL PACa, a 
BAK PA Nart _ ,

Tematem tej wesołej lwowskiej świet­
licy żołnierskiej jest życie oddziałów ar* 
tylerji.

CO SIE  DZIEJE?
W styczniu 1934 r. było na Węgrzech 

339.699 abonentów ,zaś wkońcu grudnia 
1984 r. tylko — 240.117, czyli, że skreśliła 
się jedna trzecia część radjoaboneutów.
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Sć)d okręgowy uwzględnił motywy
mniejszości akcjonarjuszdw tow. grodzieckiego

Wśród wielkiego zainteresowania oraz jego asesorów pp. Porczyńskiego danie zakazu zaworem umowy dzier- 
przedstawicieit instytucyj przemyśle- i Haekenbcrga, rozpatrywał wczoraj żawy z tow, „Saturn do^czasu rozpo- 
wych całego Zagłębia, wydział han- podanie pełnomocnika Ciechanowskiej znania wniesionej skargi przeciwko 
diowy sądu okręgowego w Sosnowcu adw. Łaszczyńskiego, o zahezpiecze- projektowanej tranzakcj. 
rozpatrywał wczoraj skargę adweka- nie jej skargi przez zawieszenie wy- Po dwugodzinnej naradzie sąd wy­
ła Madeja Łaszczyńskiego, pelnomoo konania uchwały nadzwyczajnego ze- dał postanowienie zgodne z żądaniem 
nika Marji Ciechanowskiej, akcjonar- brania akcjonarjuszńw tow grodzice- pełnomocnika p. Marji Ciechanow-

kiego w przedmiocie dzierźay.y i wy- skiej.juszki towarzystwa grodzieckiego, w 
sprawie oddania tego towarzystwa w 
dzierżawę towarzystwu „Satom Ę

Jak  wiadomo 17 stycznia br. w lo­
kalu zarządu grodzieckiego towai’zy- 
stw'a odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie akcjonai juszów' grodzieckie­
go towarzystwa. Porządek dzienny 
obejmował między iuuemi sprawę wy 
dzierżawienia sp. akc. „Grodziec**. —• 
W  imienia zarządu towarzystwa, dyr. 
Skarbiiłski postawił ‘wniosek «t po­
wzięcie przez nadzwyczajne rvalue 
zgromadzenie uchwały upoważniają­
cej towarzystwo grodzieekie do za­
warcia umowy z tow. „Saturn? na 
wydzierżawienie mu tow. „Grodziec**. 
W  wyniku głosowania zebrani akejo- 
narjusze wypowiedzieli się za przyję- 
ciem wniosku, przeciwko wnioskowi 
głosowała jedynie p. Ciechanowska, 
którą zastępował jej pełnomocnik, 
adw. Łaszczyński.

W  związku z tem adw. Łaszczyń­
ski wniósł do sądu okręgowego pozew
0 unieważnianie uchwały nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia akcjonar 
jnsźńw tow. grodzieckiego z dnia 17 
stycznia br. Ze strony przeciwnej sta­
wał adw. Borowski. Pozew uzasadnio 
ny .jest tem, że projektowana umowa 
dzierżawy jest wysoce szkodliwą dla 
interesów towarzystwa grodzieckiego
1 rujnująca towarz. Nie tylko krzyw­
dzi ona akcjonarjuśzów, ale pozbawia 
ich zupełnie m ajątku, reprezentowa­
nego przez posiadane akcją, a prze- 
dewszystkiem jest sprzeczna z dobre- 
mi obyczajami kupieckiemu Postano­
wienie większości akcljomirjuszów 
tow. grodzieckiego, jest — zdaniem 
strony skarżącej — wyraźnie sprzecz­
ne z ogólnym interesem państwa, ab  
bowiem zawarcie projektowanej umo­
wy je st równoznaczne z zamknięciem 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa, a 
zamknięcie tow, grodzieckiego, równo 
znaczne z wyrzuceniem na bruk prze­
szło L40O osób, oraz pozbawieniem 
gminy, państwa i okolicznych gospo­
darzy dochodów', płynących z przedsię 
biorstwa czynnego.

Wydział handlowy pod przewod­
nictwem sędziego okręgowego Tuory

N IED ZIELA  3-go MARCA.
Oto data, którą Syndykat Dzien­

nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskie 
go chce upamiętnić w dziejach obec­
nego karnawału, organizując we 
wspomnianym w tytule dniu o godz. 
4 popol. „Czarną kawę1' pod hasłem 
„Raz kaczce śmierć!" w salonach ko­
ła towarzyskiego w Katowicach.

Przypominamy, że „Czarna ka­
wa ‘ nie ogranicza się do samej tylko 
kawy, ale podany też do niej będzie 
przedni humor artystów teatru  pol­
skiego i „Rarytasu" w Katowicach 
Prnz śpiew Ładisa - Kiepury. Do­
prawdy nigdzie jeszcze i a n i’razu w 
tym sezonie nie podano tak smacznej 
„Czarnej kawy", jaką otrzymają go 
ście na zabawie dziennikarskiej. Trze 
ba się tylko spieszyć z kupowaniem 
biletów w cenie 3 zł.

Zebranie robotników Iow. grodzieckiego
Onegdaj, w przerwie pomiędzy 

zmianami, w sali zbornej na kopalni 
towarzystwa grodzieckiego w  Grodź 
cu odbyło się zebranie, w  którem u- 
dzial wzięło około 1,100 robotników.

Na zebraniu referaty  o sytuacji 
towarzystwa grodzieckiego w ykosili 
sekretarze ZZZ. — Zaborowski i Ryl­
ski. *

Po referatach robotnicy uchwalili 
następującą rezolucję:

„Zgromadzeni roi Witnicy kopalni 
towarzystwa grodzieckiego na zebra­
niu zwołaniem przez Z, Z. Z., po wy­
słuchaniu referatów domagają się od 
władz państwowych niedopuszczenia 
do zamknięcia kopalni Grodziec II .

Zebrani domagają się nadzoru są­
dowego.

Robotnicy stanowczo odrzucają pro 
jekt wydzierżawienia kop. Grodziec II 
przez tow. „Saturn*1, bowiem przez to 
grozi im masowa redukcja.

Powołując się aa oświadczenie 
głównego insp. pracy K lotta, podczas 
jego ostatniego pobytu na Śląsku, kto 
ry podkreślił, że rząd sprzeciwi się 
dalszym zamykaniem warsztatów pra 
cy i masowym redukcjom w górnic­
twie, robotnicy stwierdzają, że goto­
wi są walczyć o utrzymanie warszta­
tu pracy nawet przez strajk okupa- 
cyjny, przeprowadzony przez związki 
zawodowe**.

Dozorcy domowi z Sosnowca
domagają się  zwołania komisji rozjemczej

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
ponowna konferencja, pomiędzy do­
zorcami domów, a właścicielami nie­
ruchomości z Sosnowca.

W konferencji, której przewodni­
czył insp. Rychłowski udział wżięli 
przedstawiciele właścicieli nierucho­
mości i przedstawiciele związku 
dozorców domowych.

Ja k  już pisaliśmy, właściciele do 
mów w Sosnowcu domagali się obniż­
ki plac dozorców.

Na wczorajszej konferencji wła­
ściciele nieruchomości cofnęli swe żą

dania obniżkowe i wyrazili zgodę na 
respektowanie orzeczenia komisji roz­
jemczej z 1933 i\, które obowiązywało 
dotychczas.

N atom iast przedstawiciele dozor­
ców domowych domagali się pewnych 
poprawek tego orzeczenia.

W skutek rozbieżności zdań obu 
stron konferencja nie dala rezultatu.

Przedstawiciele dozorców domo­
wych zapowiedzieli, że poczynią sta­
ran ia  u władz o zwołanie komisji roz­
jemczej, k tóra ostatecznie rozpatrzy­
łaby spór pomiędzy właścicielami do­
mów i dozorcami.

Krwawa boika na ulicy w Dąbrowie
S IE K IE R Ą  ROZPŁATAŁ GŁOWĘ PRZECIW N IK O W I.

Kotuclinę. który szedł ze swoją kochan 
ką.

Pomiędzy nieprzyjaciółmi doszło 
do bójki, w czasie której Kotuchna 
siekierą rozplatał głowę swemu prze­
ciwnikowi.

Wczoraj w nocy na ul. Sobieskie­
go w Dąbrowie wybuchła bójka po­
między Władysławem Kotuehną, a zna 
nym na terenie Ksawery aw anturni­
kiem Stanisławem Oraczem.

Między Kotuehną a Oraczem od 
dłuższego już czasu trw ały nieporo­
zumienia na tle osobistem.

Wczoraj w nocy nieporozumienia 
te zakończyły się krwawo.

Stanisław  Oracz spotkał na ulicy

STRASZNY WYPADEK i  ŁOSIU
ŚM IERTELN A  PRÓBA PIERW SZEG O  STRZAŁU ZE STRZELBY

W ŁA SN EJ K O N STR U K C JI.

Mieszkaniec wsi Łosień w powiecie 
będzińskim, 22-letni Stanisław  Biegań 
ski skonstruował własnemi siłami 
strzelbę, którą następnie zamierzał 
wypróbować.

W  tym celu onegdaj Biegański wy 
szedł z domu na podwórze, aby po­
strzelać do celu.

W chwili w ystrzału rozerwana zo­
stała zupełnie komora strzelby z -na­
bojami i część konstrukcji.

N iefortunny strzelec wskutek wy­
buchu naboju i rozerwania komory 
odniósł bardzo ciężkie obrażenia gło­
wy i twarzy, która zamieniła się po- 
prostu w jedną krwawą masę.

Biegański po nieszczęśliwym wy­
strzale wypuścił z rąk szczątki strzel­
by i upadł na ziemię.

Ofiarę tragicznego wypadku prze­
nieśli domownicy do mieszkania, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności, po

USUWAJA
PASTYLKI

Aptcka M * * G Ą 5 E C K I E G O
■W WĄn5ZAWIE.UŁ.f«£TA 10 

S p n o d a i a  apteki i akłady apteczna

Dziś: Leamlra B. W.
Jutro: Romana Op,
Waohód słońca: 9.24 
Zachód słońca: 5.17

RADJO
WARSZAWA.

Środa, 27 lutego
4.65 Kiedy ranne w stają zorze, 6.50 Ala 

zyka z płyt. 6.52, Gimnastyka. 7.15 Dzień 
ink poranuy. 7.35 Oh wilka pań domu. 7Aii 
Zapowiedź program u. 7.50 Koncert rek laj 
mowy. 11.57. Sygnat czasu iz.W Hejnał & 
Krakowa. 12.0.1 Wiadomości meteorotoAss 
ne. 12.05. Codzienny przegląd prasy p®Ł 
skiej. 12,10 Muzyka lekka. A3.W) Uzienuik 
południowy. 13.05, P łyty. 15.80, Wiadomoś 
ei o eks. połsk. 15.35. iJrzegiąd gieidowy,
15.45 Fragm net teatralny. 16.00. Zespól 
warsz. harmonistów, 16.45. „Listy do cizie 
ci" 17.00. Utwory na  skrzypce, 17.25. „Rac­
jonalne obuwie (pogadanka dla kobiet). 
17.35. P łyty. 17.50. Poradnik sportowy. 
18.00.Skrzyuka rolnicza. 18,10. „Zycie kult,, 
i art. stolicy, 18.15. Koncert. 18.45, Odczyt 
gospodarczy. 19.00. Koueert z Krakowa. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19di). Piosenki 
z W ilna. 19.45. Program  na dzień nast, 
19.50. Wiadom. sport. 20,09. Wieczór Ka- 
sprowiczowski z Poznania, 20.30. P łyty . 
20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. „Jak p ra , 
cujemy w PołsceK 2L09, Koncert Ohopi- 
nowski. 21.30. Odczyt w jęz. angielskim * 
Krakowa, 21.40., Pieśni polskie. 22.09. 
Koncert reklamowy. 22.15. Muzyka tane­
czna. 23.09. Wiadom. meteor, dla 1 otn- 
23.05. D. c. muzyki tanecznej.

KATOWICE.
Środa, 27 lutego.

6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.59 Koncert reklamowy 
11.57 Transm isja z Warszawy i Krakowa 
13.95 Płyty. 15.30 Transm isja z Warszawy. 
15.35 Giełda zbożoka, 15.40 Wiadomości 
bieżące. 15.45 Przygoda pieska Luxa. 1600 
Transm isja z Warszawy. 16.45 Wiadomoa 
ci z dziedziny wynalazków. 17.00 Transmm 
ja z Warszawy. 17.85 P łyty . 18.00 Gospody 
ni Śląska, 18.15 Transm isja z Warszawy,
19.45 Program  na dzień następny. 19 50 
T ransm isja z Warszawy 19.56 Wiadomości 
sportowe. 2090 T ransm isja z Poznania, 
20.89 P łyly. 20.45 Transm isja z Wąrsza- 
wy. 21.30 Przygody' starego Brody. 21.40 
Transm isja z Warszawy. 22.00 Koncert ra 
klamowy, 23.05. Transm isja a Warszawy, 
23.30 Skrzynka francuska,

I  Kielc

Ciężko rannego Oracza przewiezio 
no do szpitala.

Kotuchnę wraz z kochanką aresz­
towano.

dwuch godzinnych męczarniach, za­
kończył życie.

Biegański posiadał strzelbę bez 
zezwolenia władz i winę za tragiczny 
wypadek ponosi on sam.

Tragiczny zgon młodego wieśniaka 
wywołał wśród mieszkańców Łośnia 
duże przygnębienie.

Dodać należy, że już niejednokrot­
nie pisaliśmy o wypadkach spowodo­
wanych przez używanie własnego wy 
robu strzelb, które najczęściej wieśnia 
cy posiadają bez zezwolenia władz.

C H R Y P K Ę
:n o s c

(k) Osobisto. P rokurator sądu okręg® 
wego w Kielcach dr. Adam Kozłowski zo 
stał przeniesiony na takie samo stanowis 
ko do Gdyni.

(k) „Wali 8ię dom stary . W Kielcach
na ul. Bodzentyńskiej nr. 20, róg ul. W e­
sołej, z niewiadomych dotąd względów za 
rysował się silnio dom Mordki Zylber- 
sztajna i sukcesorów. Cały dom lada ehwi 
la grozi zawaleniem, przyczem w ub. so 
botę zawaliła się część ściany frontowej, 
oraz obniżyły się znacznie wszystkie sufi 
ty.

Ze względu na grożące uiebezpieczeó* 
stwo lokatorów tego domu eksmitowano 
wraz z Zylbersztajnem i trojgiem  jego
dzieci.

(k) Utworzenie obwodu powiatowego 
ligi morskiej 1 kolonialnej w Kielcach.
W sali rady miejskiej odbyło się posiedzę 
nie przedstaweieli oddsdałów L. M. i K., 
działających na terenie m iasta i pow. kie 
leckiego, celem utworzenia obwodu powia 
towego.

Zebranie zagaił starosta PorembaiskL 
W edług stanu organizacyjnego L. M. i K. 
ua terenie m iasta i powiatu działa 11 od 
działów 8 kół z ogólną liczbą 2345 człon­
ków. Po przyjęciu sprawozdania przyślą 
piono do wyborów zarządu obwodu po­
wiat. do którego weszli: pp.: prezes — sta 
rosta Porembalski, l-szy wiceprezes — 
podprok, Uhlig, Il-g i wiceprezes sędzia 
Laskowski, skarbnik — Niziński, sekre­
tarz — Padechowicz, członkowie pp.s 
Czerwiński, nacz, Kasprzyca, insp. Rych- 
ter, Kozłowski, Kawióski i Krzyżanow­
ski.

Na zakończeuo obrad dr, Michalski po 
dał do wiadomości zebranych, że ezłonko 
wie ligi morskiej i kolonialnej będą mieli 
prawo brać udział w 11 dniowych wycio_ 
czkaeh do Belgji i Holandji od 1 m aja d® 
15 czerwca i od 15 sierpnia do 15 września 
rb. za 50 proc. zniżką, co razem z wyżywi® 
liiem i zwiedzaniem wyniesie ISO zł. od 
osoby.
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Z Z agłęb ia
t e a t r  m i e j s K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o g. 20.15 teatr m iejski w Sosnowcu 

daje po cenach zniżonych świetną kome- 
dję M. Morozowicz - Szczepkowskiej p> £• 
„TYP A“.

Przedsprzedaż biletów w firmie p. Cze­
chowskiego.

€  z war tek. arcyświetaa komedja w 3 
aktach S. Kiedrzyńskiego pt. „TEN i TA.51 
TEN".

Ceny iniejso popularne od 25 gr.

ZEBRANIE SEK C JI ROBOTNICZEJ 
PRZY SADZIE GRODZKIEJ I5BWR.

W SOSNOWCU.
W; „Kuźnicy** przy ul. Warszawskiej 

w Sosnowcu odbyło sio pierwsze doroczne 
walne zebranie sekcji robotniczej zorga­
nizowanej z inicjatyw y prezesa rady g ro ­
dzkiej BBWR. wiccproz. Almstaedta.

W zebraniu wzięły udział zarządy sek ­
cji dzielnicowych: Pogoń, Sielee, Srodula, 
H uta Milowice, K atarzyna, Dębowa Góra, 
Milowiee, S tary  Sosnowiec i Kuźnica. Ze­
branie zaszczycili również swoją obecno­
ścią: dyr. Haokenberg, dyr. Cholewicki i 
naez. Nawrocki.

Zebraniu przewodniczył poseł Konie­
czko.

Po zagajeniu przez prezesa sekcji p. 
Piaseckiego, wygłosili kolejno referaty: 
j»p. prezydent m. Kaczkowski, K antor _ 
M irski, mcc. Pawełek i poseł Konieczko.

Następnie zdawał sprawozdanie z rocz 
nej działalności prezes sekcji p. Piasecki, 
po nim zaś zdawali sprawozdania prezesi 
poszeezególnych dzielnic.

Jak  wynika ze sprawozdań, w ciąga 
10 miesięcy od chwili zorganizowania sok 
cja skupiła około 459 członków. W okre­
sie świąt Bożego Narodzenia obdarowano 
na gwiazdkę 5000 dzieci i rodzin bezrobot­
nych.

— Okręgowy inspektor pracy w Za. 
głębiu. W  dniu wczorajszym bawił w Za­
głębiu okręgowy inspektor pracy inż. Ko­
walik z Kielc.

Inż. Kowalik wraz z inspektorem inż. 
Wesołowskim d. konali inspekcji kilku za­
kładów przemysłowych iw Zagłębiu.

— Zarząd pracy obywatelskiej kobiet 
w So8aowcu przypomina, że w środę du, 
27 bm. w ratuszu odbędzie się zebranie 
koła pracy, na którcm p. A. Kukawńczyn- 
ska wygłosi refera t pt. „K ultura i piękno 
w życiu codziennem*1. Początek o godz. 18.

— Staraniem  kola opieki rodzicielskiej 
przy państwowem sem inarium  żeńskiem 
w Sosnowcu w dniu 2 m arca w gim na­
zjum im. Staszica w Sosnowcu odbędzie 
się bal maskowy. Czysty zysk z zabawy 
przeznaczono na kolonje letnie dla naj­
biedniejszych uczenio i dzieci.

— Liga morska i kolonjalna w Sosno­
wcu urządza w sobotę dnia 2 m arca I r  w 
sali związku pracowników ubezpieczaylni 
społecznej w Sosnowcu ul. K ołłątaja nr- 
17 — tradycyjną zabawę karnawałową p. 
t. „Wieczór taneczny*'. Początek o godz. 

21. Zaproszenia otrzymać można w sekre 
tarjacie ligi morskiej i kolonialnej ul. 
K ołłątaja 17 codziennie w godzinach od 18 
do 20.

— Zebranie związku rezerwistów w 
Sosnowcu. Odbyło się walne zebranie 
członków związku rezerwistów kolo So­
snowiec — śródmieście. Zebranie zagaił 
dotychczasowy prezes dr. Chomentowski, 
powołując p. Dąbrowskiego na przewodni 
ozącego. Następnie odczytano sprawozda­
nie zarządu i udzielono absolutorium us tę 
pującemu zarządowi ,

Nowy zarząd wybrano, w następują­
cym składzie pp.: prezes — dr. Chomento 
wski, wiceprezes — m agister Pacyna, se­
kretarz — Molieki Anatol, skarbnik — p. 
Kuliński. Członkowie zarządu pp.: Tara- 
bułowa, Malarska, Migura, Wróblewski 
(senior) i MiedzińskL Zastępcy pp.: W ró­
blewska, Skonisówna i S ikorsk i Do korni 
sji rewizyjnej weszli pp.: Borowoowa, Mi 
kołajewska i Molieki Bogusław.

— Akademicke koło zagłębiali w K ra­
kowie urządza w sali gimn . S ta­
szica w Sosnowcu w dniu 5 marca, 
„Sledziówkę akademicką**. Początek o go 
dżinie 20 .stroje wizytowe, Bufet własny 
kryzysowy — doborowy jazz. Dochód z 
zabawy przeznaczony jest na akcję samo 
pomocową, obiady stypendialne, pożycz­
ki na wpisy.

USB .
dziełem członxó# partji narodowo - socjalistycznej spod znaku „Błyskawica

8!ady prowadzą do Sosnowca
Jak  juz swego czasu donosili­

śmy w dniu 31-go stycznia b. i*, 
po między 7 a S-mą wieczór dwuck 
uzbrojonych w rewolwery . bandytów 
wpadło na stację kolejową w Gierał­
towicach, do pokoju dyżurnego ruchu..

Bandyci steroryzowali dyżurnego, 
Augustyna Adamczyka, kasjera Wik­
tora Dzierżengę i robotnika przetoko­
wego Jana Pawlasa.

Jeden z bandytów wystrzelił z re- 
wolweru i trafił w serce Pawlasa, tak 
że ten

padl trupem na miejscu.
W sąsiednim pokoju urzędował kie 

r ó w n ik  stacji Józef Matuszek, który 
wszczął alarm i spłoszył bandytów.

Bandyci uciekli i w odległości 200 
m. od stacji na szosie wsiedli do sa­
mochodu 81. nr. 1005 i odjechali do 
Kończyc. Jak  później stwierdzono, 
tam z samochodu wysiedli i udali się 
pieszo do Nowej Wsi, skąd następnie 
odjeohali tramwajem do Katowic, a 
później

do Sosnowca.
Po nieudalym zamachu policja rozpo­
częła pościg.

Tego samego dnia wieczorem po­
licja ujęła we wsi Pszyrzowice szofe­
ra samochodu nr. 1005, Leona Kujaw­
skiego z Zawodzia. Aresztowanie na­
stąpiło w gospodzie w Przyszowicach 
gdzie Kujawski pe.pijał z dwoma to­
warzyszami, Wilhelmem Palarusem i 
Ryszardem Soltyskim, którzy pocho­
dzą z Przyszowic. Policja znalazła w 
samochodzie dwie teczki i na podsta­
wie dokumentów tam się znajdujących 
stwierdziła, że uczestnikami nieudałe- 
go zamachu rabunkowego są
członkowie rozwiązanej w uh. roku 
narodowo - socjalistycznej partji ro­
botniczej z pod znaku „Błyskawica^.

Rozpoczęło się śledztwo, które u- 
jawniło, iż organizatorem i moralnym 
sprawcą napadu był główny przywód 
ca tej politycznej grupy, prezes naro­
dowo - socjalistycznej partji robotni­
czej, Józef Grała, urzędnik prywatny 
ze Słupnej. Grałę aresztowano.

Przyznał on się do wszystkiego i 
ujawnił, że dla zdóbycia funduszów 
na propagandę partyjną skłonił
.1___________________________________________________ f m n n t m l i

działaczy tej partji do wykonania to­
go zamachu. Policjja zarządziła po­
ścig za bezpośrednimi sprawcami tego 
napadu, |

Jeden z nich, który strzelał do P a ­
wlasa, został ujęty. Jest to 
3(Mętni robotnik z Łodzi, Bronisław 

Tłoczek.
Aresztowano go w Łodzi. Tłoczek ze­
znał, że do karygodnego czynu nakło­
nił go Grała.

Tłoczek ma drugiego spólnika, któ 
ry zbiegł i dotychczas ukrywa się- — 
Pochodzi on podobno
z Sosnowca i był ruchliwym działa­
czem partji narodowo - socjalistycznej 

w Zagłębiu Dąbrowskiemu
Nazwisko jogo jest znane władzom 

i ujęcie jego jest kwestją najbliższego 
czasu.

Ogółem władze aresztowały 8 osób, 
wmieszanych w ten napad.

Aresztowani siedzą w więzieniu 
śłedczem w Rybniku. Szofer Kujaw­
ski, wraz z 2-ma towarzyszami dokłacl 
nie wiedział o całym napadzie, który
Iw ł nlfillBWB I'iT'ZUO'GfrtWfinV.

Wypadki przy pracy w Zagłębiu
Onegdaj na kop. Renard w Sosnow 

eu uległ wypadkowi robotnik Józef 
Halter, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Nowopogońskiej 18.

Halter w czasie zakładania zatycz 
ki do lewatora, doznał zmiażdżenia 
dłoni lewej ręki.

Ofiarę wypadku przewieziono do

szpitala ubezpleczałni społecznej w 
Sosnowcu.

W czasie pracy w magazynie huty 
„Staszic" w Sosnowcu zmarł nagło 
robotnik, 49-łetni Leonard Galek, za­
mieszkały we wsi Jęzor.

Śmierć robotnika nastąpiła wsku­
tek anewrvzmu serca.

Znowu dwa wypadki usiłowania 
samobójstwa

Wypadki usiłowania samobójstwa 
w Zagłębiu powtarzają się prawie co­
dziennie.

Ostatnio znowu dwie kobiety usi­
łowały pozbawić się życia.

Mianowicie 22-letnia Józefa Ka- 
tra, zamieszkała w Będzinie przy ul. 
Promyka 9, usiłowała otruć się esen­
cją. octową.

W stanie niezagrażającym życiu

przewieziono desperatkę na kurację 
do szpitala.

Drugi wypadek targnięcia się na 
życie wydarzył się onegdaj w Dąbro­
wie. Janina Cudak (Dąbrowa, Dą­
browskiego 20) wypiła w celu samobój 
czym znaczną dozę esencji octowej.— 
Przewieziono ją  do szpitala.

Powód usiłowania samobójstwa w 
obu wypadkach narazić nieustalony.

ZERKANIE ROBOTNICZE ZZZ. W 
DĄBROWIE.

W Dąbrowie odbyło się zebranie robot 
ników miejscowych kopalń, zorganizowa­
ne przez Z. Z. Z.

Na zebraniu omawiano sprawę kas 
brackich, obecną sytuacją gospodarczą o- 
raz zagadnienie ruchu zawodowego w Pol
SC O .

Referaty na to tem aty wygłosił: sekre 
tarz zarządu głównego ZZZ. w Warszawie 
p. Drzewiecki, sekretarz generalny ZZZ. 
poseł Kapuściński, sekretarz okręgowy p.. 
Rylski i prezeB grupy metalowców p. 
Warszawski.

Zebranie zakończono uchwaleniem rei- 
zolueyj.

-W| zebraniu wzięło udział zgórą 1500 
osób.

— Zabawa ua Saturnie. 2 m arca br. w, 
sali klubu urzędników na Saturnie odbę­
dzie się ostatni bal karnawałowy, zorga­
nizowany. przez drużynę starszo - harcer­
ską im. Staszica w Czeladzi.

Z posiedzenia rady miejskiej w Zawierciu
Onegdaj, pod przewodnictwem prezy­

denta J ,  Szczodrowsktego odbyło się po­
siedzenie rady miejskiej, którego porzą­
dek dzienny obejmował 8 punktów. Na 
wstępie radni z PPS. domagali się posła, 
wienia ua porządku dziennym nagiego 
wniosku, jaki zgłosili ua poprzednim po- 
siedzeniu, w sprawie przyjścia bezrobot­
nym z wydatniejszą pomocą, gdyż dotych­
czasowa akcja jest zupełnie nie wystarcza 
jąea. Wniosek ten według oświadczenia 
prezydenta umieszczony został w komun! 
katach.

S ta tu t o dopłatach drogowych odes la. 
no do komsiji budżetowej. Podjęto uchwa 
ję w sprawie konwersji zaległych ra t po­
życzek długoterminowych, należnych ban 
kowi gospodarstwa krajowego, podjęto u- 
chwalę w sprawie krótkoterminowej po­
życzki wekslowej na okres budżetowy 
1935/38.

Następnie prezydent Szczodro wski, 
składając radzie prelim inarz budżetowy 
na 1935/36 r. wygłosił przytem dłuższe prze 
mówienie, w którem szczegółowo schara, 
kteryzował dotychczasową gospodarkę 
miejską, omawiając jednocześnie zamie­
rzenia zarządu miejskiego na najbliższą 
przyszłość, Przedłożony radzie prelim i­

narz budżetowy, na wniosek radnego dyr. 
Dębskiego, odesłano do komisji rewizyj­
nej. Radni z PPS. domagali się, aby do 
budżetu wstawić sumę ,50.630 zł. ua podwyż 
szenie akcji doraźnej. Po przeprowadza, 
uej na ten tem at dyskusji, postanowiono 
w sprawie podwyższenia akcji zwrócić się 
do miejscowego komitetu funduszu pracy 
który skoleł poczynić może dopiero stara­
nia w komitecie wojewódzkim. W końcu 
klub PPS. zgłosi! wniosek w sprawie zor 
gauizowauia domu dia bezdomnych oraz 
o przemianowanie ulicy Blanowskiej na 
ulicę Limanowskiego. Wniosek pierwszy 
odesłano do komisji budżetowej drugi do 
zarządu miejskiego.

Zarzad Koła Przedsiębiorstw 
M atusow ydi w Sssnwcu
zaw iadam ia, że na  d z ień  I i 2/111 
rb, zap ro sił K om isję W ojew ódzką 
re je stracy jn ą  po jazdów  m ech an i­
cznych, w zw iązku  z  tem  za in te ­
resow an i w inni zg łaszać  zap isy  

do re jestracji:

Czeladź, HEINTZE. Tel. 44.

Cccii blacharzy w Sosnowcu, Orla 18 
zaprasza Panów blacharzy i sympatyków 
na mszę św.yPatrona blacharzy św. K a­
zimierza na dzień 3 marca 1935 r. o godz. 
8.30 rano, k tóra odbędzie się w Pogoni.

Popierajcie L.O.P.P

— Kółko rolnic7-* w Grodźeu zawiada­
mia, żo w dniu 2 m arca br. o godzinie 5 
popołudniu, w lokalu 6zkoły powszechnej 
nr. 1 w Grodżcu, odbędą się dwa odczyty 
o hodowli zwierząt domowych. Odczyty 
to wygłoszone będą przez prelegentów z 
izby rolniczej z Kielc.

— Zabawa karnawałowa w Dąbrowie. 
Polski związek zawodowy pracowników, 
przomysowylch i handlowych w Dąbrowie 
urządza w dniu 2 marca zabawę taneczną 
p. t. „Rewja Karnawałowa*1.

S ekre tariat związku wydaje zaprosze­
nia codziennie w godzinach od 19 do 2L 
w lokalu związku, przy ul. Sienkiewicza 
10.

— 5-locie istnienia U. P. w Czeladzi. 
Uniwersytet powszechny w Czeladzi orga 
nizuje uroczystość 5Jecia swego istnienia, 
która połączona będzie z zakończeniem 
roku szkolnego. Odbyło się zebranie wszy 
stkich słuchaczy uniwersytetu powszecu' 
nego, na którem wybrano komitet i 6 k o , 
m iayj. Komitet opracuje program  uroczy, 
stośei. Między innemi przewiduje odegra­
nie dram atu  St. Żeromskiego pt. „Tu- 
roń“. Ozęść uroczystości poświęcona bę­
dzie propagandzie jedwabnictwa,

— W alne zebranie związku legionistów 
w Czeladzi. 8 m arca o godz. 10 rano w 
gmachu sądu grodzkiego odbędzie eią 
walne sprawozdawcze zebranie związku 
legionistów w. Czeladzi. i



Z Zawiercia L E K C J A  B O K S U . Z Qlktsszm
(z) Konferencja w sprawie oddłużenia 

rolnictwa. Wczoraj w Zawierciu, w sali 
restauracji „Wersal*1 odbyła sic. konferen 
eja delegatów kas Stefczyka z powiatów: 
zawierekiego i będzińskiego, zwołana 
przez związek rewizyjny polskich spół­
dzielni Raiffaissena - Stefczyka w Kato 
wicach. W konferencji wzięło udział oko­
ło 80 delegatów. Podczas parogodzinnych 
obrad omówiono cały szereg spraw, doty­
czących oddłużenia rolnictwa, zawierania 
układów konwersyjnyeh na bank akceptu 
cyjny, sprawę urzędów rozjemczych. Spra­
wy te referowali: przedstawiciel państwo 
w ego banku rolnego, p. Długokecki, dyr. 
banku Raiffeissena, p. Niklewski i kie­
rownik związku rewizyjnego, p. Krzemiń­
ski.

Zaznaczyć należy, że dotąd rolnicy bar 
dzo mało korzystają z banku akeeptaeyj- 
nego, większość ich spraw oddłużenio­
wych obraca sic niemal w istniejący eh 
od dwuęii lat urzędach rozjemczych.

(z) Kursy modelarstwa lotniczego. Sta 
ranieni zarządu obwodu LÓPP. iv /.-awier 
ciu otwarte zostały kursy podinstruktor. 
skie modelarstwa lotniczego dla nauczy­
cieli szkól średnich zawodowych i  pow­
szechnych, prowadzących w tych szkołach 
roboty ręczne. Na kursy zapisało się 20 
słuchaczy spośród miejscowego nauczy­
cielstwa. Otwarcia kursu dokonał w- dniu 
wczorajszym wiceprezes zarządu obwodu 
LOPP.' p. J. Czarnota, przy udziale, in. 
spektora lotnictwa inż. Rośeiszewskiego. 
Kierownikiem kursów mianowany został 
prof. Mytykowski.

(z) Z życia Mierzęcic. Staraniem ucz­
niów kursów wieczorowych odbyło się 
przedstawienie w Mierzęcicach. Kurs iści 
uie tylko uczęszczają na kursy 4 razy- w 
tygodniu, ucząc się według planu, żakre. 
ćlonegó przez władze szkolne, ale starają 
Bię pokazać ludziom „że skutki ich pracy 
i wysiłków są pozytywne.

Odegrano dwie sztuki „Spokojny loka­
tor" i „Stryj przyjechał1*. Keżysc-rował 
nauczyciel p. Przybytniowski, któremu 
dopomagał mierniczy górniczy p. Wacław  
KasperkięwrCz. Niestety, zła pogoda nie 
pozwólila, aby ludność dopisała. Aktorzy 
wywiązali się dobrze z ról, chociaż niektó­
rzy byli poraź pierwszy na scenie.

Z Nowym Rokiem 19iló rozpocz­
nij nowo życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

wierciańskiego w Zawierciu.

Sttirfenei warszawscy podczas lekcji boksu w sali centralnego instytutu  
wychowania fizycznego na B ielanach w Warszawie.

Z życia związku legionistów w Zawierciu
Wybory nowych władz związku

Pod przewodnictwem wiceprezesa o kr o 
gn związku legionistów p. Toby z Sosnow 
ca odbyło się walne doroczne zebranie za. 
wierekiego oddziału związku legionistów  
Sprawozdanie z ogólnej działalności zło­
żył prezes ustępującego zarządu, dr. L- 
Michnowski. Ponadto sprawozdania skła­
dali pp.: Majewski, Kuc, Góralczyk i 
Wierzbiński. Po dyskusji udzielono za- 
rządowi absolutorium, prezesowi zaś dr. 
Michnowskiemu za ofiarną pracę dla zwią 
zku wyrażono podziękowanie.

Następnie dokonano wyboru nowych 
władz związku, w skład których wevzli: 
prezes dr. L. Michnowski, wiceprezes por. 
Rutkowski, sekretarz Z. Majewski, skarb­
nik Wierzbiński, kierownik bratniej po. 
mocy S. Kuc, referent wychowania obywa 
telskiego wiceprezydent W. Góralczyk, 
członek zarządu S. Malczewski. Do komi­
sji rewizyjnej pp.: Zarobkiewicz, Kuraś i 
Dziębowski.

W  wolnych wnioskach uchwalono naśtą 
pującą rezolucję:

„W dniu 13 stycznia 1S35 r. odbył się 
plebiscyt w Zagłębiu Saary, którego n ie ­
mieccy z pochodzenia, języka i kultury  
mieszkańcy wyrazili swoją wolę powrotu 
do niemieckiej ojczyzny. W związku z 
tern zebrani przypominają, że wbrew pier­
wotnym postanowieniom plebiscyt na 
Śląsku Oieszyńskim dotychczas nie do­

szedł do skutku, i że kraj ten podzielono 
niesprawiedliwie, nie oglądając się na 
wolę ludności, w czasie kiedy wojska bol­
szewickie stały u wrót Warszawy. Naród 
Polski nigdy nie uznał tego niezgodnego 
z zasadą samostanowień, narodów, bezpra 
wia, czemu dał dowód sejm, nie ratyfiku­
jąc decyzji, podziału tego polskiego kraju. 
Wobec powyższego zebrani domagają się 
od czynników miarodajnych wszczęcia od 
powie,dniek kroków w tym kierunku, aby 
ludność etnograficznie polskich terenów  
w Czechosłowacji; mogła dać wyraz w ple 
biscycie swej istotnej woli, co do przyna­
leżności państwowej**.

W ysłano depesze hołdownicze do Mar­
szalka Piłsudskiego, płk. Walerego Sław  
ka i do kapelana legionowego ks. Konop­
ki podziękowanie za poświęcenie sztanda 
ru związku.

«

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’>

Sosnow iec, SfenkiewSczs T7 »
Czy ona: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: U  -1  

Wizyta 5 złotych.

(ol) Odprawa referentów wychowania' 
obywatelskiego z w. strzeleckiego. P .4  
przewodnictwem prezesa pow. zw. strze_ 
leekiego, dyr. Berezowskiego, odbyła się 
w ub. niedzielę odprawa referentów wy­
chowania obywatelskiego zw. strzeleckie­
go ze wszystkich oddziałów paw. olkuskie, 
go. ___

Na odprawie wygłoszone zostały refe­
raty na temat pracy kulturalno _ oświato­
wej w związkach strzeleckich — przez pp. 
referenta Bożka z Katowic i instruktora 
oświaty pozaszkolnej inspektoratu szkolno 
go, Pogodę z Miechowa, oraz o pracy w 
świetlicach — przez referenta zw. strze­
leckiego, p. Kwiatkowskiego.

(ol) Zakończenie kursu w kole gospo­
dyń wiejskich w Łobzowie. W  obecności 
starosty Gliszczyńskiego zakończony zo­
stał w ub. niedzielę 6-tyg. kurs kroju i 
szycia w kole gospodyń wiejskich w Łob. 
zowie kolo Wolbromia. Kurs ten odbył 
nią ped kierownictwem delegatki średnie.) 
szkoły zawodowej żeńskiej w Skałce pod 
Olkuszem, p. Rzemiesówny. 'Wystawione 
roboty ręczne przedstawiały się bardzo 
ładnie. Gościnne gosposie z kola z p. Ko­
złową na czele na uroczystość tę zaprosiły 
licznie przedstawicieli innych orgauizu- 
eyj z Łobzowa, urządzając w domu ludo­
wym miłe przyjęcie. Młodzież żeńska w: 
strojach ludowych okolicznościowymi 
przyśpiewkami oraz deklamacjami wnio­
sła dużo humoru. Wiole strofek poświęco­
no gospodarzowi powiatu, p. starościc.

Dając wyraz swego uznania dła pracy 
społecznej wsi wogóle, a w szczególności 
dla wzorowych lohzowianek, p. starosta 
w ygłosił dłuższe przemówienie na tc-n te ­
mat. Zabierali głos również: pp. kierownik 
szkoły Borkiewicz i wójt gm. Dłużeey 0 -  
sueh.

(ol) Nowy zarząd LOPP. w Pilicy. W
ub. niedzielę odbyło się w P ilicy  walne 
zebranie miejscowego koła LOPP., pod 
przewodnictwem p. M. Różewekiego. Po 
sprawozdaniach wybrano zarząd w o - o .  
bach: pp. St. Arkuszewski, J. Wojtowi- 
ezć-wna, inż. Paiezewski, mgr. Kwapisz, 
dr. W. Kański, rejent Stachnik, H. S a -: 
dowski, wójt Brążkiewiez i A. Cembrzyń- 
ski. Ukonstytuowanie się zarządu nastąp, 
pi w najbliższych dniach.

(ol) Zarząd zw. rezerwistów w Pilicy. 
Pod przewodnictwem p. Jana Kubiczka, 
odbyło się w ub. niedzielę zebranie zw. 
rezerwistów', koło w Pilicy. Do zarządu1 
kcia zostali w ybrani: pp. Jan Kubiezek— 
prezes, P. Górnicki — zastępca, A. Izaak 
— sekretarz, W. Kosowski — skarbnik, M. 
Lichoń — referent wychowania obywatel 
skiego, członek zarządu p. W. Kulka, ko­
misja rewizyjna: pp. St. Cupiał, W.  Szal, 
IV. Kalet, Niziński i Cień, komendant — 
p. Jan Guzik.
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Dwaj poczciwi poszli drogą ku 
dawniejszej końskiej targowicy i wsią 
pili do szynku ostatniego rodzaju.

Policja i sąd karny użyli wszelkich, 
środków do wynalezienia śladów mor­
dercy albo morderców, dotychczas 
atoli bez najmniejszego skutku a kie­
rownicy sprawy poczęli się już niepo­
koić i niecierpliwie.

Jeden agent po drugim stawał w 
prefekturze, atoli ich sprawozdania 
nie dawały naw et jakiego takiego ko­
rzystnego skinienia, nie rozświeeały 
na jotę ciemności, k tóra zdawała się 
być niezgłębioną.

Dyrektor policji łamał sobie głowę 
dla wynalezienia środka, aby Jodeleta 
i M artela na jakiś trop naprowadzić 
— ale nie mógł nic skutecznego ob­
myślić.

Sędzia śledczy Paweł de Gibray, 
którego ambicję zawikłana w wysokim 
stopniu sprawa podrażniła, czynił rów 
nież największe wysilenia dla odszu­
kania kłębka Aryadny, któryby go 
mógł z labiryntu wyprowadzić, atoli 
i on nie by) w tym względzie szczę­
śliwszym od policji.

W ydał on rozkaz, ażeby się po­
licjanci w fCywilnem ubraniu wciskali 
między tłumy łudzi, napływające do 
Morgi, ulicę Ernestyny i cmentarz 
Pere - Lachaise. Wybrano w tym celu 
łudzi, którzy dla swej dobrodusznej 
powierzchowności mogli wobec cieka­
wych uchodzić za niewiniątka i dlate­
go pod tą  maską ukryci, zważać czuj­
nie na każde wypowiedziane słowo dla 
pochwycenia przypadkiem jakiego cen 
nego oświadczenia.

Ten tak pojedynczy środek przy­
niósł był już często w podobnych wy­
padkach dobre owoce.

Jest to znanym faktem, że zbrod­
niarze zwykle, a nawet prawie zawsze 
dosyć są. niezręczni i odwiedzają zwy­
kle znowu widownię swej zbrodni, al­
bo też przypatrują się trupowi swej 
ofiary — zdaje się, jak  gdyby ich do 
tego jaki niewytłumaczony instynkt 
wbrew rozumowi i woli popędzał.

Atoli i agenci, którym tę sprawę 
poruezono, powracali ze spuszczoną 
głową; nie usłyszeli cni nic, jak tylko 
próżne gadaniny, nie nie znaczące, 
albo wprost sprzeczne uwagi.

XXXIX.

Po południu dnia następnego, właś 
nie gdy pan de Gibray miał się udać 
do domu, wezwał go prokurator do 
siebie, a on do niego natychmiast się 
udał.

•— Czyś się pan o czem nowem do­
wiedział, kochany panie de Gibray? — 
oto były pierwsze słowa, jakiemi pro­
kurator wchodzącego sędziego śledcze­
go powitał — czy panu jego zręczność 
albo przypadek nie podał do ręki ja ­
kiej przewodniej nici?

— Niestety nie! -— westchnął pan 
de Gibray.

— A. więc sprawa jeszcze ciągle na 
pierwotn em stanowisku ?

— Wstyd, że to wyznać muszę.
— Ciągłe jeszcze w ciemności?
— Tak, a nawet nie chce mi się 

udać, abym sobie wyrobił sąd o powo­
dach podwójnego morderstwa. Jedno 
tylko zdaje się być pewnem, że obie 
zbrodnie jedna i ta  sama ręka popeł­
niła. Z początku sądziłem, że mamy 
szukać mordercę albo morderców w 
bardzo wysokich sferach, że się tu ta j 
rozchodzi o interes familijny, albo że 
tu ta j chcą za jakąkolwiek cenę strasz­
ną tajemnicę wiecznym pokryć po- 
mrokiem.

— A teraz pan tę myśl porzuciłeś?
— Tak, jabym ją  porzucił
— Dlaczego?
— Ponieważ pozór wszelki czyni 

ją nieprawdopodobną, a przynajmniej

bardzo wątpliwą. —■ Zamordowani nie 
należą do wyższych stanów, mężczyz­
na jest tatuowany na ręce i nosił wraz 
z niewiastą nieznaczoną bieliznę.

— To jeszcze nie znosi pańskiego 
pierwotnego zdania, zamordowani mo­
gli być służącymi znakomitych domów.

— Przypuszczam; dlaczego atoli 
mianohy mordować proste sługi?

— Ponieważ działali z polecenia 
swego państw a; ponieważ byli repre­
zentantami lub powiernikami fam ilij­
nej tajemnicy, którą wraz z nimi na 
zawsze usunąć chciano.

— Służący znakomitych domów są 
znani bardzo wielu ludziom — a zatem 
poznanoby trupy  ich w Mordze.

— A któż panu powiedział, że to 
nie nastąpiło?

— Przynajm niej nikt mi nie do­
niósł, że się to stało.

— Czy napływ ludzi w Mordze był 
bardzo wielki?

— Niezmierny. Sierżanci miejscy 
wpuszczali ciekawych zawsze tylko w 
grupach po sześć osób.

— A między tych widzów wmie­
szano także agentów policyjnych?

— To się rozumie!
— Któż tam był?
—Jodelet i Martel, obaj bardzo 

przemyślni ludzie, których prefektura 
wielce szacuje.

d. e. n.
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Powiatowi zjazd delegatów
KWIĄZKU STRZELECKIEGO W BĘ­

DZINIE.
W  nadchodzącą niedzielą © godz, 11.30 

w 0aii gimnazjum zgromadzenia kupców 
w Będzinie (ul. Sienkiewicza obok koszar 
2-3 p. a. 1.) odbędzie sią X IV  powiatowy 
zjazd delegatów oddziałów związku strze. 
ieckiego z po w. będzińskiego.

Program zjazdu przedstawia się nastę­
pująco. godzina 10 — nabożeństwo w koś- 
oiele parafialnym  w Będzinie, godzina 
11.30 obrady zjazdu: zagajenie i wybór
prezydjum zjazdu, przemówienia przedsU  
wicieli władz, organizaeyj i gości, odczyta 
nie protokółu z X IH  powiatowego zjazdu 
delegatów oddziałów, sprawozdania zarzą 
du, komendy i komisji rewizyjnej powia­
tu, wybory zarządu i komisji rewizyjnej 
powiatu, wybory delegatów na podokrę- 
gowy zjazd delegatów w Katowicach, o- 
gólny plan dalszej działalności, prelimi­
narz budżetowy na rok 1835/1938, wolne 
wnioski i zakończenie zjazdu.

Na zasadzie statutu 7. S. w powiato­
wym zjeździć delegatów, biorą udział: 
zarząd, komendant, komendantka i kom i­
sja rewizyjna powiatu, komendanci koiu- 

' panji, prezesi, prezeski, komendanci i ko 
mendantki oddziałów Z- S., delegaci (de­
legatki) oddziałów po 1 na 23_tu członków 
(członkiń) wybranych na ostatnich wal­
nych, zebraniach oddziałów-Z. S.

Delegaci mogą otrzymać karty uczest­
nictwa codziennie w lokalu zarządu po­
wiatu od godziny 19 do 2i-ej.

Ze zjazau komendy
łiyfca iw ie r z y  w ©SKisszu

Pod przewodnictwem p. M. Kaczmar­
czyka (komendanta hufca), odbył się w 
ilu, 24 bin. zjazd komendy bu ca i dru/y„ 
nowych pow. olkuskiego, W pierwszej 
części odbyła się pokazowa zbiórka za ­
chowa pod kierownictwem referenta zu­
chowego przy komendzie chorągwi, P- 
Datonia, skolei szeroko omówiono sprawę 
udzia/u hufca olkuskiego w zlocie spal- 
skirn, szybownictwa, oraz p.. w. i w, f., pu­
czem podzielono zgłoszonych harcerzy na 
drużyny i zastępy spal&kle.

Drużynowymi na zlocie będą: pp. 2.
Makusz 1 K . Polear- Powiat olkuski na 
zlocie będzie reprezentowany „zlepek”, tj. 
drużyny, składające sią z harcerzy kilku 
środowisk, jak Olkusz, Bolesław, Sław­
ków', Wołbrom i Klucze.

1  'Emm is.

t f y ę o D N W b f p

j .  x *
P O W O D l

iż). Nowy zarząd straży ogniowej w 
kaęh. Odbyło się walne zebranie stra 

?.y pożarnej ochotniczej w Żarkach, pod 
przewodnictwem pułkownika -Juljana Do 
mosławskiego. Nowy zarząd straży żarec 
kiej ukonstytuował się w składzie pp.: 
preach — Leopold Grabowski, wiceprezes 
— Jan Biernacki, naczelnik straży — W ła 
dyslaw Jedrzejkiewcz, sekretarz — M ie­
czysław Maślankiewicz, gospodarz — 
Piotr Seredyuski, skarbnik Antoni No- 
cou, zastępca naczelnika, Łejzor Grun­
wald i Ignacy Bednarski, Do komisji re_ 
wizyjnej weszli pp.: Zygmunt Kiser, Jó­
zef Płaczek i W ładysław Paul.

(ż) Zebranie Członków kola ŁOPP. w 
Żarkach. Odbyło się waine zebranie koła 
w Żarkach. Zebranie zagaił prezes Z. K i. 
ser, a przewodniczył p. W ładysław Jc- 
drzejkiewicz. Nowy zarząd ukonstytuo­
wał się następująco pp.: prezes — Wład. 
Jądrze jkie w icz, wiceprezes — Zygmunt 
Kiser, Sekretarz — M ieczysław Maślankie 
wicz, skarbnik — W, Cugowski, oraz pp. 
L. Grabowski i P. Seredyński. Komisja 
rewizyjna: St. Marjański, łv, Stencel i I. 
Bednarski.

łCTO WiSIIEH ?
Zrnsrly już Lord Northeliffe, przysło­

wiowy w świecie dziennikarskim, zwykł 
był mawiać: .Jeżeli pies pokąsa chłopca, 
to nie jest nowina, jeżeli chłopiec psa po 
kąsa, to jest nowina4',5 Jeżeli piechur sa_ 
skarży antomoblistę o przejechanie i  usz­
kodzenie, to nie jest nowina ,ał© jeżeli au 
tomoblilista zaskarży przechodnia, które 
go przejechał o odszkodowanie — to jest 
ważna nowina. Podobny wypadek zdarzył 
się niedawno w Chicago. A gent firm y au 
tomobilowej zaskarżył przechodnia, który 
wplątał mu się pod samochód. Wypadek 
ten sprawił na agencie tak silne i wstrzą 
sające wrażenie, że doznał wstrząsu ner­
wowego rozstroju, Sąd nie wydał jeszcze 
wyroku.

ROZDZIAŁ TRZECI.
Janek  długo rozmyślał nad tom, 

co taka niewielka i napozór nieszko­
dliwa rzeka może narobić nieszczęść, 
kiedy nagle wzbierze i wyleje jak  
przed latami, według opowieści ojca. 
Wreszcie, znużony rozmyślaniem, ohto 
piec przymknął oczy i po niedługim 
czasie usnął. Ale sen miał niespokoj­
ny. gniły mu się jakieś niesamowite 
historje z wodą, widział koło siebie 
pełno jakichś topielców o powykrzy­
wianych rozpaczliwie twarzach. Dob­
rze już było po północy, kiedy zlany, 
cały potem, w zdrygając się pod wraże­
niem sennych przywidzeń obudził się 
i gwałtownie usiadł na łóżku. Z po­
czątku nie zdawał sobie spraw y z tego 
czy śni jeszcze, czy też w rzeczywi­
stości słyszy żałosne, rozpaczliwe 
skomlenie psa.

Przeciągnął ręką po spoconem czo­
le, przetarł oczy i cicho zesunął nogi 
na podłogę, W  ciemnościach przeszedł 
obok łóżka matki i, przez otwarte 
drzwi zajrzał do pokoju ojca. Wyczuł 
raczej instynktem, niż zobaczył, że 
ojca nie było,

— . Poszedł tatuś na nocny obchód 
i jeszcze nie wrócił — wyszeptał chło­
piec do siebie i znowu myślą wrócił 
do skomlącego psa,

—■ Oo mu się właściwie stało?.. 
Ależ wyje!.. Agat- jest zwykle taki 
spokojny...

Teraz dopiero sobie Janek  przy­
pomniał, że pies Agat, duży i piękny 
wilczur, pozostał na noc uwiązany 
przy budzie, Ale to się już nieraz zda­
rzało, że zapomniano go na noc spuś­
cić z łańcucha, a przecież A gat nie 
rozpaczał nigdy tak, jak  teraz. I  na­
gle... Pod wpływem żałosnego wycia 
sercem Janka ścisnęło jakieś niejasne, 
trwożne przeczucie. Jednocześnie zdał 
sobie sprawę z tego, że szum wody po­
tężnieje z każdą chwila. Grozą przejął 
go ponury bulgot, który, wydało mu 
się, że dochodzi do jego uszu tuż... tuż 
z za ściany domu...

Czyżby woda już była na po­
dwórku?,..

Na tę myśl włosy chłopcu stanęły 
na głowie. S tał przez chwilę ja k  ska­
mieniały na środku pokoju. Teraz z 
szumem wody i skomleniem Agata 
zmieszał się dobrze Jankowi znany, 
miarowy, dudniący stukot kól szybko 
pędzącego pociągu.

- Osobowy nadchodzi, a ojca nie­
ma... Czyżby pozostał przy którymś 
7, dalszych mostów?..

Janek  drżącemi rękami poszukał 
spodni, wciągnął je prędko i boso pę­
dem wybiegł z mieszkania-

— A może ojciec już jest przy du­
żym moście? — pocieszył się w duchu

...Zobaczę... A gata spuszczę z łań­
cucha... Co.. to jest!!... Wielki Boże!.., 

W  sieni, niżej trochę położonej od 
kuchni, pełno było wody. Janek  uczuł, 
że weda szybko podnosi się do góry —1 
za chwilę przez próg przeleje się do 
kuchni...

— W staaw ajcie!!! . . .  Raatujm e 
|się!!!... Pooowódź!!! — krzyknął prze-

V
rąk, Chłopieo, nie zwracając ju i  wię­
cej uwagi na A gata, pobiegł czempię- 
dzej w górę. Jednym  susem przesko­
czył parę schodków prowadzących z 
podwórza na wysoki nasyp kolejowy. 
Chciał się przekonać, czy u wylotu 
mostu znajdzie ojca,.. Niestety! — nie 
było go tam!

Janek  przez chwilę zmartwiał w, 
Śmiertelnej trwodze. Opowiadanie oj­
ca o straszliwej powodzi stanęło^ mu 
nagle 2 0  „wszystkiemi szczegółami 
przed oczyma, jakby jo sam dopiero 
wczoraj oglądał. Strach, śmiertelny 
strach porwał go za włosy,

d, e. n.

H A LIN K A  STAW IŃ SKA  
ucz. 1 oddz. szk. pnws*. nr. 18 

w Sosnowcu.

4  N A S Z E  M O R Z E  ! ►

Gdy mówimy o potędze naszej od­
rodzonej Ojczyzny, oczy nasze musi­
my zwrócić nie tylko na las kominów 
Śląska i Z a g ł ę b i a  Dąbrowskiego, na 
turkot maszyn, na rozległe uprawne 
pola, lecz także na cichy i miarowy 
szum naszego morza, na sine jego fa ­
le, uderzające o piaszczyste brzegi na­
szej chluby narodowej ^— Gdyni.

Przenieśmy się myślą do dnia 10 
lutego 1921) roku.

Dzień to wielki, dzień pamiętny, 
bo w dniu tym  generał Józef H aller 
rzucił pierścień na dno morskie.

Od tej chwili staliśmy się panami 
skrawka morza. Nie pójdziemy jednak 
śladami ojców naszych, obojętnych 
sprawom morza, bo doceniamy znaczę 
nie morza wr gospodarce państwa. —

Dzięki morzu mamy otw arte okna na 
świat.

Polska ma wiele płodów rolnych, 
przemysłowych i innych, które musi­
my wywozić tam, gdzie nam jest do-' 
godnie, a sprowadzać towary z kra­
jów, gdzie: je st taniej, Do handlu po­
trzeba nam okrętów. Jeżeli .okrętów 
będziemy mieli poddootatkiem, wtedy 
rolnicy będą mogli sprzedawać płody, 
fabrykant osiągnie zarobek, kupieo 
będzie miał czem handlować, brzegów 
morza naszego będą bronić okręty wo 
jenne. *

Polacy muszą zatem popierać 
wzniosłe idee ligi morskiej i kołonjal- 
nej, śpieszyć jej z pomocą, a  stworzy­
my flotę, jaka  nam jest potrzebna I 
bez której obyć się nie możemy.

Łamigłówka
ułożyła Hania Oleksiakówna,

U J

j raźliwie wgląb mieszkania i jak  sza­
lony pędem wypadł na podwórze.

Woda sięgała mu prawie do kolan,
I Brnąc w niej dopadł do miejsca gdzie 
był przywiązany A gat i szybko odna­
lazłszy miejsce spinania obroży, oswo­
bodził psa z łańcucha. Pies radośnie 

' zaskowyczal i rzucił się Jankow i do

Oznaczone kratk i utworzą nazwisk© 
wielkiego muzyka polskiego.

1. Półwysep w Europie
2. Morze
3. W yspa na oceanie Indyjskim.
4. Nizina w Azji
5. Inaczej pochwała, zachwyt.
(i. Wódz powstania styczniowego
7. Powieściiopisarz polski.
8. Nazwisko polaka, badacza języ­

ków mongolskich.
9. Wódz narodu polskiego 

10, Ocean.
Za rozwiązanie łamigłówki nagro­

da książkowa.
Kto zdets/t oagrodę?

Nagrodę za dobre rozwiązanie ła ­
migłówki „Baden Powell “ — drogą 
losowania — otrzymał Wiesław So­
bociński, ucz. klasy 5-a w Hołonogu: 

Nagrodę odebrać można w Redak- 
cji (Teatralna l _a) w piątek o godz, 6 
wieczorem.
W yniki k o n k u rsu  n a  p race  m sm  

' o  m o rz u  9 Gdyni
Zgodnie z zapowiedzią ogłaszamy 

dziś nazwiska autorów nagrodzonych

i wyróżnionych prac w konkursie 
„morskim", ogłoszonym w „Dodatku".

Pierwszą nagrodę otrzymała Nin­
ka Piasecka, ucz, klasy ii-l* szkółv 
powszechnej na K rzelow ie , drugą na 
grodę — Eugenjusz Mańko (brak bliż 
szego adr«su). Ponadto wyróżnione 
zostały dwie prace: W itolda Atiasa, 
ucz ki asy 7-ej szkoły powszechnej nr. 
3 w Czeladzi i H aliny Stawińskiej, 
ucz. klasy 7-ej, szkoły powszechnej 
nr. 18 w Sosnowcu.

Nagrody książkowe ofiarował za­
rząd Ligi 'M orskiej i Kolonjałnej w 
Sosnowcu, za co Redaktor składa pp. 
prezesowi Badowskiemu i sekretarzo­
wi Rakieci®wt — serdeczne podzięko­
wanie.

Nagrody rozdane będą w Redakcji 
(Teatralna 1-a) w sobotę, 2 marca o 
godz. li wieczorem.

Mpm&M redaktora
Zofja Rutkowska w Zawierciu. — 

Bardzo się cieszę, że jesteś taką wyro­
zumiała i nie gniewasz się na mnie. — 
Czy dostałaś listy od Dzieci?

Tadeusz Czarnecki — Sosnowiec. • 
Łamigłówka o takiem samem rozwią­
zaniu była już drukowana,

H ala Śliwianka, Sosnowiec. Za ży­
czenia b. dziękuję. Rękopis, o którym  
piszesz musiałbym przeczytać, aby 
ocenić jego walory, zatem może mt
przyślesz.

Hela Zajderówna z Myszkowa, — 
Losy Ani i Janka  będziesz miała spo­
sobność przez dłuższy czas śledzić. O- 
powiadanie to — jest b. interesujące. 
Nadesłana łamigłówka posiada roz­
wiązanie, które już było drukowano w 
Dodatku. Opracuj inną i p rzyślij.
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fm. „Szwajcarskie G om kie
[ Zioła" (z marką Ko.
V Tf M IUt) są stosowane przy

chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„ozttajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszezającyin. ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

;W St. Zjednoczonych wymyślono nową „sensacje/ 4 sportową — skijoring z „przeszkodami4*, jak to widzimy na
ilnstraeji. POTRZEBNY fry z je r z k a r tą  rzem ieślni­

czą. W iacIomqść_,,Expres“  Będzin. , .  ̂
PO TO ŻEBN A  kucharka  re s tau racy jn a  ośl 
jaraz. R eflektuje się n a  pierwszorzędne 
siły. W iadomość Sosnowiec, Legjonów 1
(skład wódek). _____ ___________
P A N IE N K A  , do h a f tu  rocznego potrzeb­
n a  zaraz. R acław icka 8 I  piętro. ____..
P O T R Z E B N Y - dobry subjek t fryzjersk i 
zaraz. W aru n k i dobre. W iadomość Bal- 
zarn — Myszków.

PORT
i WYCHOWANIE F I Z Y C Z N E

ZEPSUTA PRZYJEMNOŚĆ.
Po długiem , zaenem życiu zm arło się 

wreszcie pani Raldw inie. M ałżonek jej, 
p an  Ignacy, jako  przystało  na  wdowca, ca 
ły  w żałobie, popija  cichaczem wódeczkę, 
by zalać przy tłaczający  go sm utek i eze- 
ka na  o sta tn i fragm en t uroczystości, — 
pogrzeb. P rzyjeżdża wreszcie karaw an. 
W  chw ili wynoszenia zwłok, zaczyna pa 
dać wielki deszcz.

P a n  Ignacy  p a trzy  żało.śliwie w niebo 
kirva głową i powiada.

— Że też każdą przyjem ność m usi za w 
sze zepsuć deszcz!

Pięściarze Kielc I Ostrowca
w fnistrm twach jurorów, okręgu lu b e lsk isp SK ŁA D  ko lcn ja lny  w centrum  m iasta  

K atowic ew entualnie z mieszkaniem , de­
bra egzystencja, obrót m iesięczny 5.000 zł. 
s ta ła  klientela, czynsz n isk i ..natychm iast 
do sprzedania. Katorvie-e teł. 01828. /  
RO W ER francusk i lekki w ykonanie luk­
susowe w doskonałym  stanie, m ało używ a 
ny  do sprzedania cena 80 zł. PATEFOM  
duży szafkowy z elektrycznym  m echaniz­
mem. Sprzedam , wiadomość: W . Nicpoń.. 
Zakład zegarm istrzow ski. Sosnowiec, uL 
Czysta Nr. 7.    ■" '

~W*inny, w anienk i
nasiadów ki p ra lk i bal je  cynkowo kotły na  
bieliznę nasady  kominowe w irujące W id  
DRA AUTOM ATYCZNE dla celi sani­
ta rnych  w w ielk im . w7y,borze. Ceny bardzi*. 
przystępne A. Hesse. Sosnowiec, O rla  T l 
te). 4-58.

aw anturow ała się około 30 m inut, nic po - 
zw alając dłuższy czas na dalsze prow a­
dzenie zawodów.

W  wadze lekkiej, ty tu ł m istrza  zdobył 
C hyliński (K PW  Lublin), b ijąe  Cebulę 
(Ostrowice).

W wadze półśrertniej Kulczycki CWKS 
Kielce) pokonał W ajem ana (H akoach Lu­
blin).

W wadze średniej F ranczak  (Ostro­
wiec) w ygrał z Tochm anem  (7 p. p. leg. 
Chełm). ■

W wadze półeuężkiej Słoboda (K PW  
Lublin) zwycięży) w- pierw szej rundzie 
przez h, o. Muszkpw’sfeiego (Chełm).

W reszeie w wadze ciężkiej B aranow ski 
(Ostrowiec) pokonał w pierw szej rundzie 
przez ko. Muszkowskiego (Chełm),

K P W  Lubłiw-zdobyło nagrodą* wujewo 
dy lubelskiego, przeznaczoną dla klubu, 
k tó ry  zdobędzie najw iększą ilość zwy. 
eięsjtw.

M istrzostwa, w-ykazały, że w okręgu lu ­
belskim jest dużo narybku  bokserskiego.

Odbyły się w Lublinie trzydniowe za­
wody bokserskie juniorów7 o m istrzostwo 
okręgu lubelskiego przy udziale około 60 
zawodników z Lublina, Chełma, O strów , 
ca i Kielc. Po szeregu walk elim inacyj­
nych w finale spotkali się:

W walce muszej: Melu (KPW  Lublin) 
— M atyjew ski (Strzelec Lublin). Zwycię­
ży! nieznacznie na punk ty  Meln.

W  walce koguciej rozegrała się nie­
zwykle zaciekła w alka między Zielińskim  
(Strzelce) i Borkowskim (W K S Kielce). 
Sędzia przyznał zwycięstwo Borkowskie­
mu, .krzywdząc Zielińskiego. Decyzja sę­
dziego wzburzyła , ogrom nie -publiczność.

W wadze piórkowej walczył K rajew ski 
(Ostrowiec) z K albarczykiem  (K PW  Lu. 
blin). Mimo przew agi K albarczyka, sę­
dzia przyznał zwycięstwo K rajew skiem u.
Decyzja, ta  wywołała burzę protestów/ i 
wielką aw anturę na  -widowni: Publiczność

LAKONICZNIE.
P an  O nufry  Pępuszek zjaw ia się w ba

P an  dobrodziej sam ? — zapytu je  keł

C hw alić; Boga ,od siedm iu lat!

UM EBLOW ANY pokój z osobnem wej­
ściem do w ynajęcia. Inform ńeje S ź ta jn ią  
K ow alska 6.

PO TRZEBN A  gospodyni in te lig en tn a  do 
sam otnego pana. W iadom ość w adm ini­
str a cji ..Eypresn“. ___________________
SŁUŻĄCA do w szystkiego z dobrem go_ 
tow aniem  potrzebna od zaraz. Sosnowiec, 
A leja 15 m. 2.NO W E PR Z E PISY  B O K SERSK IE.

W eszły w życie nowe przepisy pięścinr 
skie dotyczące punktow ania walk przez 
sędziów. Obok znanych dotychczas punk 
tów norm alnych których w każdej ru n ­
dzie dawapo do pięciu każdemu z zawod­
ników w spotkaniach krajow ych a do dwu 
dziestu w7 spotkaniach m iędzynarodowych 
wprowadzone obecnie zostały jeszcze spe­
cja lne punk ty  pomocnicze.

Za czysty cios otrzym a zawodnik je . 
den tak i punkt, za posłanie przeciw nika 
na deski dwa punkty , za napom nienie u- 
dzielcne jednem u z zawodników otrzym a 
przeciwnik trzy  punkty, za dobry w łasny 
unik pół punk tu  i wreszcie za zwarcie od 
jednego do dwueh- punktów.

P unk ty  pomocnicze nie m ają  jednak 
te j sam ej wartości eo dotychczasowe przy 
obliczaniu wyniku w7ałki, a przeliczane 
będą na punk ty  zwykłe w relacji jeden 
p u n k t pomocniczy rów na się ćwierci p u n ­
ktu  norm alnego, a całemu punktow i przy 
spotkaniach międzynarodowy^ h.

Nowy system  punktow ania zaprow a­
dzony został już od dnia 24 bm.

X Nowy zarząd K. S. Zagłębianki w 
Będzinie. Odbyło się walne zebranie człon 
ków KS. Zagłębianki w Będzinie, n a  któ- 
rem  w ybrano zarząd w składzie pp.: p re­
zes — J . M ichalak, wiceprezesi — prof. E. 
Ney, Paniew ski, sekretarz — J. L atosiń . 
ski, skarbnik  — Pieniążek, kierow nik spor 
towy — Gwóźdź, gospodarz boiska — B 
Szubert, członkowie zarządu — A. Now iń­
ski, Ciołek i Bluszcz.

Kom isja rew izyjna pp.: H. Ciszek, Gru 
dzińska i Sobieraj.

X Treningi p iłkarzy sosnowieckiego 
Ruchn. T ren ing i graczy I i H  drużyny 
R uchu w Sosnowcu odbywają się w 
czw artki na boisku od godz. 14 ej.

T ren ing i prowadzi gracz ligowego R u­
chu (W. H ajduki) E. Giemza.

ZGUBIONO potw ierdzenie zgłoszenia nr. 
re j. 1.725 w ydaną przez S tarostw o Będziń­
skie dn. 10.X. 1928 r. na  im ię K ałm a E p- 
sztajn . D ąbrow a Górnicza, Sobieskiego 13. 
GOLAŃCW SKA JÓ ZEFA , Sosnowico 
W spólna 16 zgubiła m etrykę w pełnym  
w ypisie w ydaną w Siewierzu.
JA N  NOW AK zgubił leg itym ację  bezro, 
bocia w ydan ą w B ędzinie.
ZGUBIONO zaświadczenie koncesyjne 
N r. 62.2 w ydane na W ładysław a P ila rk a  
L. K. D. S. 8/123 z dn. 5 m a ja  1934 i*. Ła­
skaw y znalazca zwróci do f i l j i  „Eypresu" 
w Grodźcu. Euzebiusz^Pilarek.
AN TO N I W Ó JC IK  ppor. rezerw y zgubił 
k artę  m obilizacyjną w ydaną przez PK U . 
Będzin.
LATKO JA N  zgubił dowód osobisty wy­
dany  przez S tarostw o w Będzinie. 
PR ZY B Y LSK I ANTONI""zgubił "książecz­
kę Wojskową w ydaną przez 5 pułk S trzel­
ców P odhalańsk ich  w Przem yślu. 
GUCW OW A H E L E N A  im iew ażnia logl- 
tym ację  w ydaną przez D yrekcję Poczt e 
Telegrafów  w K rakow ie.
E ST E R Z E  (II TM AN skradziono dowód 
osobisty i m etrykę.

DZIŚ 1 DNI N A S T Ę P N E !
P o ś lu b ić  u k o c h a n e g o  m ężczyznę , czy  o d d a ć  go có rce?  

Czy w  w a lce  tej' z w y c ięży  kob ie ta ,  czy m a tk a ?

IM ITACJA ŻYCIA
P ię k n y  film życiow y, o p a r ty  n a  p r a w d z iw e m  zd a rz e n iu ,  

w-g po w ieśc i  F a n n ie  H u rs t .  R eży se r ja :  John  M. S tab l ,
W ro lach  nacze lnych :  C L A U D E T T E  C O L B E K T  o ra z  WAR­
REN W IL L IA M  i 3-letni g en ju sz  e k ra n u  B A B Y  JANE. 

Nąesprogram: TYGOUMIKI PARAMOUMTU f P A  TA
Celem szerszego udostępnienia P. T. Publiczności obejrzenia 

ceny m iejsc zniżone od 25 groszy.
W krótce: „PAT i AUTENTYCZNY P A  TACHON".

K IN O

DZIŚ!
W ielki kom ik HAROLD LLOYD

dw ułetniem  m ilczeniu przemówił i tra f i ł  do serc miljonów 
w św ietnej kom edji nowego typu  p. t.

Koel P azu r
(K o z io ł  O fiarny)

Sensacyjne przygody, rom ans, hum or, śpiew, taniec, wystawa)

ZA W IA D O M IEN IE. Zarząd K lubu To w a 
rzyskiego w Rędzinie zawiadam ia , że 
dnia 12 m arca 1935 r. o godz. 20-ej w loka­
lu w łasnym  przy- ul K o łłą ta ja  53, odbę­
dzie. się zwyczajne ogólne zebranie, z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 1) za­
gajenie, o raz. w ybór prezydjum  i sekre­
tarza  zebrania, 2) sprawozdanie Zarządu, 
3) w ybór 4_ch członków Zarządu, 4) wybór 
K om isji R ew izyjnej, 5) wolno wnioski. W 
razie  n iedojśeia do sku tku  zebrania w po­
wyższym term inie , zebranie odbędzie się 
w drugim  term inie, tegoż dnia  o godz.
21-ej.____ __ ________________  ______
P IE S  w ilk _ m ieszaniec czarny podpalony 
uciekł. Odprowadzić Składow a 4 za n a ­
grodą.
PR ZY B Ł Ą K A Ł  się pies w ilczur czarny 
podpalony żółto, do odebrania za zwrotem 
kosztów. Sosnowiec, P ań sk a  26. Kowalczyk

N adprogram  TYGODNIK F O X  A

KINO

■Yydtmca Helena Monsiorska, Druk, „Espres Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4.-91 Redaktor odp. Łucjan Horsk


